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W ł o c h y  w  r .  1 6 9 1 .

Nwważniejszem zdarzeniem roku przeszłe™ 
we Włoszech jest ustąpienie prezes* ministrów 
Crispiego wraz z całjm  gabinetem dnia 1 lute<ro

ja k ^ r z d a w ‘i ł POd Jeg° aUSp'Cyami "y^rana i : 
z iw o E T  *  Prze^ aŻDbi części złożona

Bprzymierzeńclfei co d< siły zbrojne? l?  —  
pod bronią i co ao wydatków na d J s J  S
ŻliwaPrZ6Z A° w ^ ksze oszczędności były n i„ J
żliwe, a zrównoważenie budżetu byb L T *  ° ' 
na czas daleki liy‘° odłożone
z róż uych milo" rf n  l rfo* &
- t «  L o l e T S ó w ^ S ’
a te'™ 2 / ^ “  wydatków wojskowych.
wytrwała L fJ prz6CIW D° W?m Wydatkom 
wet .T u  tem postanowieniu, choćby na.
^ ia ło  nrU7 -em / ° krojenia DudŻe,a "ojakowego
m o i f L ? 8- ' °r,ZerW^ a P12jmierza Wioch z Fsrstwami środkowej Europy.
j n ja  czole i owego gabinetu ctanął mrgr. a  u d, j j

b z kokgani, swymi ułożył program fiu nSft
y> na podstawie którego nietylko zaniech

dalszych wydatków na armię, „le przeciw,.ie do°
Jt-nezasowe znacznie zmniejszono — a ._ *

T  ‘“i® wystukano źródta większych dochodów “i
Fl *ez te w stąpiono stanow czo na drose  l-ła 
doprowadza do rów now agi w budżecie a

Mimo l0  W łochy nie utraciły b ynaja n ie j  
«V znaczenia i w artości w p izym ierzu  D otróm ^ l 
^ p o t r z e b o w a ły  w ystępow ać z n i e g o . ^ S f c ’

t e L  u aT '  ,a niaW6t prf d?uży}y je na dalsze 
2 nn at' 1 P ^ 2^ ’ na "° dawniej zwra- ano u^ ag§) i e 'g Wałtowne zbrojenie się nm uustw  
; ^zm ierzonych  było poniekąl objawem anor

»j S  ■("Jjby n se 1 T l- u.M° się  na uzbrojenia, byłoby to obiaw . 
Praw idłow ym  i koniecznym , jeżeli obawa zatargu 

uzasadniona, ale skoro się m o c a r S

leczydJlt!rZyły ini® dla wsPólne> ^ uyi zaczepno" 
n r,!s  , wsP0,neJ obrony w razie zaczepki tó 

S |  aawS  1 b"z dalszpK0 Zbrojenia sio ’ u l  
poważną potęgę, że uszanow anie jej było sam o

v  Dalsze zbroje- 
wo ? maUslały budzió niedow.crzanie i oba- 
rft®, .? ?weptualnych przeciwników du

ego wysilania się na uzbrojenie. Wyczei-pa-
dnr>-81̂  S1̂  we ^ o s z e c h  - groźba bankructwa 
trz k °  wykaza}y> że dalsze uzbrajania nietylko 

ba Powstrzymać, ale że io jest raoiebne bei, 
ar&yania przymierza ni zerwanie wbrew zapa- 
. inuiom dawniejszym z czasu, kiedy ks. Bis- 

? ark wywierał przemożny wpływ na politykę w 
Europie.

dak w N.emczech i w Austro-Węgrzech tak 
Z mu Włoszech przeważa przekonanie, że to 
Totrójne przymw rze r r/,edłuione i wzmocniono 
?°\a* u trw ala t w t Kfatach cłowo-handlowych 
z™ S ZaPrzyjaźni państwa traktatami skoja- 

.  De lapiej i .iiniei niż przymierze polityczne — 
l r m°Że za4 i  T e ^ w ^ u p e łn fc l  wtedy, kiedy 

n?1?  P^ymierza wygaśnie. .
P.zvma Ł,aiana poglądu na wartość i warunki 
Przymierza potrójnego najwyraźniej uwydatniła

się we Wł08Ẑ n i ezCbffd t?  1 itnW7/f tro -W ę g rz e c h  
okazała się 10 ^ A A “ zdołano zadowolnić
sie znacznie mniejszym doaatkiem budiotu woj-
skoweeo niż pierwotnie by o zamierzonem. J 

D ru &  ■ hg,°rSn,em 1 wazafim zdarzeniem 
w dziejach Włoch roku przeszłego był z.carg 
z naDieżem z pow?^ 11 mterwoncyi rządu, wywo
łanej W • ^ * n p ie ^ rzymów francuskich w Pan-

as? iIcS
*? w m,u w '* * -  w ,“ “ ' b p » " S ó T „stanowisk F,atykan i odezwały się natarczywe 
rzeme ns■ . ce sję 0 zniesienie paragrafu kon ■
głosy, up religi? katolicką ogłasza za rengią 
stytucyi, . Q zniesienie ustawy, która papie-
panującą • anl0 przvzuaje i poręcza ekstery-
żowi w njezaieżność.  ̂Żądanie to poruszono na
fcryal J  ^ „ t e r p p l a c y a m i  w tffbfc p o sd sk ^ j.

RoPn raw l b jh  ^  ‘ f a - ° Wi° |^  al« Ru-
dtoiSm n Si? -zUZy 1  *nakom iH  większośćd im em u aa rz0Jścia nad tą  spraw ą do borzadkn

5* * £ « * i  1 j K
c r . T s t o w ^  4c,ł 1 ;ed" ° id it w io jh
Z en8tf C? /o ż y w io n e j rozpraw y n„a tą  kw estya
d i r  i  . e s  M biuetu C/ 18p* ^ o ż y ł ciel „we 
l aw ay p l  ii on w czasie sw ego u rzęaow ania 
ośw iadczeń do ustawy gw arancyjnej, b o je s to b o -  
s t o s o w a ł miał  zam iar przedłożyć p ro jek t do 
wiąznjącą, .g(j flZ6nie to jednak  uw ażają bliżsi
Zmiany‘ «obf Onspiego jedynie za w yraz zazdro- 
znaw cy os J  ku Rud iniemu, za chęć przypodo 
suej rfęeW  jołom opozycyjnym , aby Trz,v ich 
bania się J , gj. znow u do steru . Ta okoliczność 

że pobudką «  W łoszech -  
w s k  w części — est chęc nsum ęcia m i-

P[zy “ajm w d4 Cjch u władzy, aby zrobić m iejsce 
strow , ZTjaeiołom.

"0tj ‘e U p o t u  źródłem  była d la  W łoch
k o l o ^ e ^ r ^ . ^ ’ bo narażała chudy skarb na 
wielkie wydatki, a p rzez niezręczną i nieuczciwą 
adm in istrację  na zatargi z ludnością miejscową 
i z„ sąsiednią Aby&synią. P roces L ivragni’ego 
i towarzyszy w ykrył zdrożności i niezręczności 
adnunistracy i w kolonii, odkry ł praw dziw y stan  
rzeczy i doprow adził do tego, że zm ieniono g ru n 
tow nie adm inistracyę i zm niejszono w ydatki bez 
obawy u tracen ia  tej kolonii lub ukrócenia korzyści, 
jakie z niej być mogą.

M ówiąc o W łoszech, nie m ożna pom inąć m il
czeniem  k o n f e r e n c y j i  i k o n g r e s u  p o k o 
j o w e g o  m i ę d z y n a r 0 u o w e g o  w Rzymie. 
K o n fe ren cja  była zgrom adzeniem  członków  róż
nych parlam entów  « kongres zgrom adzeniem  d e
legatów  stow arzyszeń które wzięły sobie za za
danie propagow anie ’sądów rozjem czych d la za
ła tw iania sporów  m iędzynarodowych w celu u n i
kania wojny. K ongres odbył się w kilka dni po 
obradach  8 o n fe ren c y f% ięd zynarod0^ J P“ rlam en - 
tarzystów .

N l !srom .dieniM » ssc ijtoe
m J « i  » W C  t ń * * '  „ S 01" ~  * * < 3
0 Potrzebie u iłow ać skierowanych do zapobie- 
K“ nia Wojnie -  & więc doradzano i nalegano, 
8uy. m iędzynarodow e zatargi załatw iono w sądach

Takie ^ o s y  pozornie bardzo piękne, bezintere

sow ne i w ielce hum anitarne, pochodzą jednak  po 
większej części od reprezen tan tów  ty c i  narodów, 
Którym w zględnie biorąc, dobrze się dzieje, które 
nie doznają ucisku — lecz przeciwnie potęgę 
swoją dają uczuć innym i inogą się. obawiać, że 
w ojna m oże przynieść im zm ianę na gorsze. 
A obozu uciśnionych takiego głosu nie słychać, 
bo tam  nie ma żadnej w«*y, by baz zawnęt**" 
nego przym usu  ucisk nad nimi u»taf by im 
ZDano sw obodę rzadzeniff I ro z s trz y g a 1* 0 
losie. Ł

Dlatego ie  konferencye i kongresy # pokojowe 
nie zasłużyłyby na t0) agv ca nie *wroci6 szcze
gó lną uwagę, gdyby się nieodeawał był jeden  
głos spraw iedliw szy i bystrzejszy, ^ r y  otwarcie 
wyznał, że pokój i  w szech ny m o ż ^ y  jest tylko 
pod w arunkiem , jeże li narodom oddana będzie 
sw obuda sam oistnego rozwoju i samodzielnego de
cydow ania o swoich losach: Zasada była - ypo-
w iedziana ogólnikowo, jako obowiązaj^e* Pow,' /,ec 
me; została ona p rz^ tó so w a n ą  takżt do 8prawy 
polskiej dw ukrotuie; raz w memorysle o spra 
wie polskiej, w ręczonym  członkom k o n fe ren c y i;-  
d rug i raz we wniosku hr. Brochockiego, żądają
cym  sk ierow ania usiłow ań w tym kierunku, 
cara rosyjskiego nakłonić dc przyznania ziemiom 
polskim  konstytucyi i swobody samoistnego roz
woju.

Sprawy krajowe.
{Stan przemysłu lcrajou&9° )

W sprawozdaniu zo swych czynn0®c* za rok 
ubiegły wykazuje k r a j o w a  k o mi s y  a p r z e -  

s ł o w a  wydatno rezultaty p.acy około pod 
niesienia przemysłu w naszym kraju ,

W ostatnim roku przybyło sześć zakładów dla 
uauki przemysłowej, wejście w życie dalszych czte
rech szkół przemysłowych już przygotowane; stan 
istniejących szkół oię polepszył gdyż dzięki sty- 
pendyom, hojnie ze^okarbu kWjowego rozdawa
nym, przybywa im coraz więcej odpowiednio przy
sposobionych sił nauczycielskich, co z natury rze
czy stanowi jeaen z najgłówniejszych ‘warunków 
skutecznej działalności każdej szkoły. Inwentarz 
wielu szkół przemysłowych i zaoób ich środków 
pomocniczych nautowych jeszcze niezupełnie od
powiada potrzebie, lecz powoi' uzupełniają się 
braki, nrfjpilłilbj wymagające zaspokojenia.

W ubiegłym roku uczvn:ouo kilka ważnych 
urządzeń, zmierzających do zapewn'en,a sz^°^0Iu
przem ysłow ym  um ieszczenia odpoWpdaieg 0L ce-
lowi. We wszystkich okolicach kr»ju P r z e b y w a  

rękodzielników w szkołaeh p rz em y jWjreb ^ y ' 
kształconych i do zam'łowania postęPJ w Swo,m 
zawodzie zaprawionych

Spółk'. rękodzielnicze zostające p<̂  opieka kra' 
ju rozwijają się również pomyślnie ł w ostatmch 
czasach orgttQ,zuj % one przedsJębiod iWf’, obbczo-
ne na coraz 8zeroZ% gka, p ówst(A także t.fa - 
bryki, na których czefe stoją jak« k‘? g° * aicJ . 
lub werkmistrze, ]udzie fachow W t a ł c e m  
przy pomocy stypendyów *

Usta-ą hizne r0zrz^ o n e  prófł za*zczeP*an.a 
W kraju uowych g ^ zf p r z e to y ^ .u ^ ^ J J P ^ f -  
nia produkcyi już istniejącej - | f  *  ę 0 bez

należytej znajomości rzeczy i bardzo niedosta
tecznymi środkami przedsiębrane, które zatem w 
zawodzie samym nie miały warunków powodze
nia, a iylko do strat i zniechęcenia prowadziły. Na
byte w tym Jfhrunku doświadczenie nie pozosta
ło ber pożytku. Obecnie bowiem akcja, mająca 
na cela popieranie przemysłu w kraju za pomocą 
pożyczek z krajowego funduszu  pn.omyjfołregć 
i zasiłków, rozwija się wedżug ustalonego ;UŹ pla
nu, praktycznie wypróbowaną metodą, a więc sku
tecznie bez niemiłych zawodów. W ogólności 
działalność, skierowana ku pielęgnowaniu prze
mysłu w kraju, wyraża się w coraz większych 
cyfrach, wyszita już z okręgu dyletanckich prób, 
r odbywa się coraz systematyczniej.

S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  u z u p e ł n i a j ą  
c ®, rozwijajf) Się w nanzym Lraiu powoli, 1 >cz 
sjjale. W roku 1890 było UkicL szKÓł 19 z ilością 
3357 ucrn.uw, w r. 1891 Ljio zaś czynnVCh 22 
czkół przemysłowych uzupełniających, a ilość ucz
niów ich pudmosła się do cyfry 3662 Pr,vbvłr 
więc 3 nowe zakłady i 350 uczniów Mianowicie 
nowe sza <7 powstały w G orhcach, s l b o S  
i Wieliczce. Naato zapewnione jest założenie dal
szych jeszcze 2 szkół tej kategorii -  mianowi
cie w Podgóezu i w larnoplu.

Z a w o d o w y c h  s z k ó ł  r ę k o d z i e  1 ni cz, yeh 
i w a r s z t a t ó w  w z o r c Wy c b  „W ymywa
nych kosztem skarbu krajowego, albo też * te
go skarbu snuwencyonowauycb, ;B8 obecuie 29, 
leząc w tem i stację keramiczną dos,riaćczaluą, 

która z tego względu ma ponioksd znaczenie 
szKoły, ii ksztąłci kierowników j wer] mistrzów 
dla szkół s arn<’ar“kl ih i dla fabryk wyrobów 
glinianych.

W ubiegłym roku przybyły trzy nowe war- 
staty wzorowe mianowicie: kołodziejski w G r y 
fa ó w ’ e , tkacki w R y c h w a ł d z i e  i szewski 
w U h  n o w i e .  Wszystkie szkoły lekodzielnicze 
i w ars taty wzorowe, pozostające pod opieką kra
ju, zatrudniają 105 sił nauczycielskich Mianowi
cie 78 nauczycieli fachowych i 27 nauczycieli po
mocniczych do przedmiotów ogólnie kształcących. 
Z grona 78 nauczycieli fachowych, 9 posiada wy. 
kształcenie akademickie.

Utzulów liczą te zakłady óbecnit okrągło 1000, 
z tycb było w r. sz. 1890/1 uczniów zwyczaj' 
nych 917, nadzwyczajnych, t. j. majstrów lubro 
botników w starszym wieku , przyjmowanych do 
szkoły czasowo dla nabycia bibgłości w pewne; 
technice specyalnej 74.

Niemal połowa uczniów zat udowych szkół 
przemysłowych pobiera stypendya lub czasowe 
zasiłki, których suma roezua wynosi 15.692 złr. 
W szczególności od gmin pobierało 8 uczniów 
zasiłki w kwocie 153 złr., od powiatów 71 ucz
niów w kwocie 3.447 złr., z funduszu krajowego 
85 uczniów w kwocie 5.721 złr., od rządu 13 
uczniów w sumie 500 złr ; z innych zaś źródeł, 
t. j. od osób prywatnych, a przeważnie z fundu
szów zapomogowych, powstających ze sprzedaż* 
wyrobów szkolnych, zuaczmejsza, lecz niedająta 
się dokładnie oznaczyć liczba uczniów, w sami“ 
5.871 złr.

Oo do umieszczenia, mają 22 zakłady lokale 
odpowiednie, Biedm mnn j odpowiednie i ^Łczunłe 
Dziesięć szko, mieści się w budynkach umyśl 
dla nich wystawionych. J nie

Koszt utrzymania powyższych 29 zakładów wy
nosił w r. 1891 sumę 142.284 złr.

Na pokrycie zaś tej sumy składają się na
stępujące czynniki: własne dochody zakładów 
19.489 złr., czyli 13 6 %; gminy i powiaty 15.922 
z łr., czyłi 1 1 1 %;  skarb krajowy 53 246 złr., 
czyli 37-5%; rząd dostarcza 51 380 złr., czyli 
36 T%; stowarzyszenia i instytucye 2.247 złr., 
czyli 1 6 %.

Pod względem zaopatrzenia w maszyny, war 
staty, przybory warstatowe, modele, książki, wzo
ry rysunkowe i inne środki naukowe, — tylko 
3 zakłady są w uie zaopatrzone w sposób zu
pełnie wystarczający rzeczywistej potrzebie, 12 
zakładów urządzonych jest w sposób wystarcza
jący, zaś 14 zakładów ma za skromny zapas 
środków naukowych, wymagający uzupełnienia, 
jeżeli szkoły te mają celowi srrego istnlntm. od
powiadać.

Z Rady państwa.
Izba poselska przystąpiło już na wczorajszem 

posiedzeniu do obrad nad traktatami hanalo- 
wem! z N i e m c a m i ,  W ł o c h a m i ,  B e l g i ą  
i S z w a j c a r y ą .

pierwszy ząbra> głos sprawozdawca komisyi 
H a 11 w i c h. Podniósł on wielką korzyść, jaką 
przynosi zawaicie tych traktatów, gdyż jakkolwiek 
nie są one równoznaczne z zawarciem poiccju 
ekononnczatfg°' to na wszelki sposób są to preli- 
minaria pokojowe. Mówca zwracał uwagę na do
niosłość zawarcia traktatów dla rozwoju przemy
słu, handlu i rolnictwa; traktaty w pewnym sto
pniu szkodzą, to znowu są korzystne dla monar
chii austryackiej, na wszelki sposób jednak wię
cej przynoszą korzyści, niż szkody. Wytwarzają 
one na czas dłuższy pewien stan pokojowy, na 
którego tle rozwijać się będą mogły swobodnie 
stosunki gospodarcze poszczególnych krajów. Z tego 
też powudu mają traktaty także znaczenie pod 
względem socyaluo politycznym.

Głów nacisK wreszcie położył sprawozdawca 
na p o l i t y c z n ą  doniosłość traktatów, gdyż 
przyczynią się one do wzmocnienia trójprzymierza. 
Przemówieni? swoje zakończył Hallwich wezwa
niem stronnictw, apy udowodniły swem głosowa
niom, czy i o ile ide» państwowa przeważa u 
nich nad interesami stronnictw.

JaKO sprawozdawca n. n i e j s z o ś c i  komisyjnej 
zabrał następnie głos K l a ' c z .  Nie podziela on 
zdania poprzednjego mówcy, jakoby te traktaty 
były w stanie podnieść ekonomiczny stan mo
carstw sprzymierzonych, przeciwnie, dla znacznej 
czyści naszej monarihii sprowadzą one ruinę.
f  f° zw*asz5?a PĄ od. w i n a  w ł o s k i e g o ,  
które zniżono z 20 złr. na 8 rfr 2 ct. W uiolek 
mniejszości komisyjnej zdąŻ8 ted ,  ,)ierw8zym 
rzędzie .du skreślenia tej pnzv \ ^  
przeciwnym razie należałoby g ł ć r.rzeuiw 
Balemi1 brzmieniu traktatów. r

Pos. K r t m a r z  udowadn.ał, zt  SKutkiem odo- 
sobnieniLsię Rosyi pod względem cfowym j bilu Ma(> 
Kinleyto, narażony został przemysł n;6o pkj n& 
ciężkie straty. Jedynemi kiajami, gdzie przem -aj 
niemiecki może zbyt znaieść, są Austro-Węg-y j

. o bot m mm
1 «lw6ch zalotnikach gorących.

®łwirt«le 1 plimtzfch In XVII-jo *IbIw
pfMB

A k t o r a  G o m u lick ifS 0*

i  . u  (CI%* dalKj )
miennH ' «7”U b̂ rozległo się ponownie, w 0d- 
biała s,Zakie wnacyi. Jednocześnie plama
się z inna, f t  ?a dawne miejsce, gdz'e złączyła 
^ z  też ofia Urn dotąd nieruchonao. I za
l§łJ  ebwiać r<a f  a,ny- jakby od ziemi oderwaue, 

Szczerba która8Zybk? w górę unosić- .
^  w głowią „ . wino, walka i osłabienie za-
Czynało. prawiały, wszystko to bawić po-

Sóry podciągnął ^  ’ n°g‘ rozstawii * w^sa do

pzyścowa! 1~ ° tl £ 1 figury ! czy też duszyczki 
jesteście samego ćw*05® zawo^  “  czemkoiwiek 

hlem Jura a » „ £ ^ ie rzucajcie ! J ur nie je- 
f 11 81§ należy. Jeślim ^  wyznałem łasjca 
t0 nie będzie jasyr tatarki"*'W° li- waszeb niechże 
Potrzebny, na wolność mię ’ “ J ^ lim wam me- 

~~ Akura*! żeby waćpana i 0,'";'- 
ska oupnęła! — oz^ ał się głos 

Młodzian przeszedł w ton lamenU»Vm_ ’
— Mamże więc żyć samotny, jak pe]ik a 

puszczy? Mamże kwiatami się karmić ja|_ jjebo- 
“tozrk' Nabuchodonozor ? Mamże rosę nocn mieć 
Za napój, jak pliszka i skowronek ?Za napój, jak pliszka i skowroneic r 
, Krzywda się waćpanu nie etanie | __ u, p0 
*°® go ter sam głos, co przedtem.

Szczerb rozczulać się jał.
-  Nimfy Lkkostope I — zawodził — syre-

r\rł 1— _ A _ ;   t _ nritAnh? n ! Tlion
^  Nimfy lekkostopei — ^ w o a zu ~  8yre- 

ny nłodkośpiewne! panienkr.. o! paa... nien.. ki.. 
w W tej ehwiM pt ciemniało mu w oczach, 1 
l ^ y m  sobie osłabienie uczuł wielkie. Wycią 

ręce i mroków kHka postąpił, szukając opar- 
Cla- Napotkawszy orzwi jskieś otwarte, rzucił się

w nie ruchem instynktownym. k.araz też padł, 
tracac nrzviOtuność...

Gdy po długim letargu oczy rozemknął, zdał0 
mu się, że już jest do innego świata przenie-

8l°Bvło mu dobrze, miękko, WrOnno. Pławił się 
w osobliwej atmosferze, zielono-złotej, ruchome- 
mi światłami tu i owdzie roz skrzonej. Nad gl0. 
Wa jego bujały się banie różnokolorowe, na zło
tych łańcuszkach wiszące. Gdyby nie łańcuszki 
owe wziąłby je pewno za planety. Dokoła „ no. 
siły’ się zapachy. Powietrze drżało dźwiękami 
subtelnemi, niby dzwoneczków kryształowych
dzwonieniem.- .

P rzy m k n ął oczy, poddając się w rażeniom  roz
kosznym. Było mu zresztą ta k , jakby  spoczyw ał 
na chm urach. N ie czuł ciężaru w łasnego  ciała i
nie ćzuł, by z czemś materyalnem pozostawał

n Jeśli zas bvł .

Z m ie n iło  się jednak położenie, g d v r,n _ 
cza"”  oczy p o w tó rc e  o t w o r y  f c[ $  
ie  znajduje się poprostu  w altan ie a/rł” owczałs’ 
na kształt kiosku w schodniego u rząd Zo^ ° ra  g ^ a
fłn ! ielone pochodziło od ^aszc^ - . a- bw
mieisce ścian zastępow ały, R 0le d ° W°J ’ k,tóre 
“ tJlow ych pełn iły  w róble i j a s k ó łk i£ nków. k fy '
dobywał się z kwiatów, dokoła r o s ń a a ^ b  Phi" 
nety były lam pam i. ro^nących. P la

Poznał wreszcie, ie  nie n» u , , a
al* na pierzynie, i Ż6 członki je™  • l l m ’ 
bolami, ale członkam i murze, z y i j E l n ie- 8a 
dzała to dostatecznie okoliczność i  t  » ’ cii 

w tD adkón, y i  g  • g  y jsszcze m roczył^  .1 
la  obeer P'TI “du,eJ . nocJ ni |  mjętal- Obwi-
bytnośrd .r'88t^ owa,a dlaó bezpośrednio po
S 2 5  U ,m c pana A 0 y  w  lochu pod R a ta '

wysiłkiem niezm iernym  w ykręcił i 
w bok spojrzał. S ta ł p rzy  b jm  stoliczek vu:ecLi,

mziuchny, m asą p e ił 0 w y k ł^ 8llJ 7^ n 8tol^ ku 
znajdowała się m isa p j na  wHy J, zbianw .sr.e b rn y ' 
takież ku o k i , oraz k ilka m n i ^ / i *  J * ?̂ zycb 
słoików. Eeżaly też szm aty f l6ciean*' ksztal t  
bandaży m ° ^ ce - .

Zdobył się na now y Wv s ił^  1 r§ ę W 8tronę

8t°W Zwj ehw ui Tuż p o n sd  ^  dały się

*., t h M  Z a a ^ h ”stchnieniam i- ^ 0 “ ' .a*y się one 
Ci, Boże!.»“ . . .

W  kierunku głosów tych spolrz e “ le
zadrżał Zadrżat me z trw ^  \ecz 2' “ chw ytu.

p rz ^ w m c iło  ś w ię te j  Turkusów  p a -
gw iazdy były. g® «• *w ie p l a n t ó w ,  
ra, rzekłbyś. 1 p j  a rnycb nZrokowi sw em u

Ju n ak  o p to w a ł  w zruszenI 
w yraz miłosny a b E gal n

7 Duchy o p i e k u ń c j ! :  słaby“ . rzek ł gło-
—  % Ali *• raili r  ! skazujcież m ię na

se m .— Ję , 1 jestem , ul-. t„d bowiem , że
p rag n ie ń  P e . (jdż ti Q ^ g d o ń
dzban zacuy w ldzę p rzed  scW 
nie m ogę- 

Gwiazdy znikły. .

A le r f u p,f f °  i‘wi“
1 r S > »  h r,l”?  °°- t  do »'•tnosć s « ą  brała) pojaw iła sit miftdpi i *Vł  ei 
tatiki- N ależała o n .  d ! n io w ir f  n j . i n S

p ; S 7 S e “ n iy ’rofci'młodość się poznaw ało, lica iask, *wvch 
.  cdośn l mem.1, c h j .  „ 1“ ™ ^

, t o ) W  i,.  ,  i „ 6  ”y ^  E S
,  . a r e n o  m u c b .je ru , 0 ie n i n P 1 
ani w ytw orności

s .Jb k im  krokiem  1? ' Ł t  o 3  
ns której upoczyw ał Szczerb piPrzynam i 0 b ło 0̂ 
ny, i w m ilczeniu w ina mu sd* • i

M łodzian chc ia ł un ieść sie aby f i  .? °  aWL 
lersku  pozdrowić, ale moc inu zabra 0czy 
tylko w górę w zniósł i rzek ł tv ń  samym 00 w przód 
to n e m :

— Duszo niebiańska, przyj® cb?e* za uczynek

Chęci zaś moje są, aby ci hołd złożyć i warga
mi obuwia ywego dobrnąć...

Na to zaś on?:
  Daj waszmosć pokój oracyom. Nie nakar-

m ą cię, ani napoją. Ranom też twoim nie wiel
ka pom >c z nich będzie. Nie w raju jesteś, ani 
do dnszv przemawiasz.

Oczy Szczerba przybrały wyraz ciekawości nie
zmiernej.

*— Gdzreżem jesi przeto — zapytał — i zkąd 
się tutaj wziąfem?

Nieznajoma reką kubek wskazała.
— Pij waszmośó wprzódy, potem usłyszysz... 
Młodzieniec usłuchał. Wino gładko mu prze

szło przez gardło. A musiał to być trunek szla
chetny, bo wpływ jego wnet uczuł na sobie. 
Oprzytomniał i poweselał, Gdrazu też wróciła mu 
pamięć nocy wczorajszej..1

Bog zapłać!—wyrzokł, wierzchem dłoni wą 
.  ocierając. Jeśli to nie raj, tedy z pew 

nością sławetnego Szeligi gospoda. A dalibóg 
prawie-c to jedno...

w w n ? yS>Iaa a ~~ wtrąciła kobieta — że tylko 

p r W o  lo° jnż W m  %

nie krzyw d W tym domu 8̂ °dyczom włoskin

° - ? l  T  “ W  ''iecierpliwokeią.
Jak to waszmość rozumiesz? -  spytała 

żywo nieznajoma. zum iesz  r
Szczerbowi wróciła fantazja
— Rozumiem poprostu —  rzekł z drwiącym

r L t m id u ”" ’ ~  Có^  szlachetnego Szelig,
w grajku od Fary zakochana!

Kobieta rzuciła się gwałtownie, poruszeniem 
tem połowę twarzy odkrywając. Młodzieniec doj- 

D,Fzy teJ okazyi, żt była śwież, i urodziwa,
jeno śladami ospy tu j owdzie naznaczona

_  ia »---- 1 wykrzyknęła. —-  Krams.wo to jeat! — , 
Kłamstwo i kalumnia! Źiewniaczką Basi jestem
i powiernicą, wiem przet0 co j a  w sercu. 0  Wło- 
cha tyle stoi o j tk ja8eteLl

-  Aie lutui j^go iubł ^ h a ó . . . .  Ale przed 
serenadą do alkierza nie ucieka....

—  To i cóż 1 Ja lubię orgauy u Augustyanów, 
a organistę, dla mnie niczem!

Szczerba argument ten pokonał. Ztmilkł i w 
milczeniu wąsy jąi. nsstrzepiać. Nagle uczuł mię
dzy żebrami ból dojmujący Sykną i ręką za 
bok się chwycił.

— Przeklętnik! —  zamruczał. — Cal głębiej 
a serca-by sięgnął, A i bez tegu krew mógł 
był wytoczyć. Cóż to jest jednak f baudaź ?

Dopiero teraz pod palcami poczuł, że ma kaf
tan przecięty i ranę obandażowaną.

— A! — westchnął i wzrok w licach kobiety 
zatopił.

Oczy jego najpierw dziwiły się i pytały; na
stępnie wzruszeniem i miłością zabłysły.

—  I  znowu wątpić muszę, czym na ziemi 
czy w raju ? — rzekł półgłosem. — I  legom 
również nie pewry, czy białogłowa przy muie, 
czy anioł ?

Kobieta zaśmiała się i chustkę z twarzy od
rzuciła.

— Ras* więc nareszcie pozbądź się waszmosć 
swych wątpień! — wesoło rzek’a. — Alboż
anioły bywają tak szpetne! Rzekłam, żem Baei 
krewniaczka; teraz dodaję, że Kalinowska jestem 
z ojca, a na imię mi Dobra.

— I  to waszmoścunka ranę mi opatrzyłaś?
A któż-by! U nas, prósz kulawego stróża

przy składach, mężczyzny ani poświeć.
— I  potrafiłaś wstyd białogłów iki prze-

módz ?
— Miałam że dla wstydu pozwolić, by wasz-

uiosci krew uszła? I  tak niemałoś jej postra
dał.

—  Któż wa8zmościankę * rannvmi obchodzić 
się nauczył r

— Nieboszcyk rodzic rnoj Ltóry umiejętność 
tę z jasyru tatarskiego przywiózł Zwykł ęn był 
mawiać, że niewiasta, choćby najmłodsza, matką 
dln mężczyzny być winna....

— 1 waszmościanka do nauki j ip,o stosujesz 
się?

— Radabym... VD . c. n.).
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kraje bałkańskie. Ncw t traktaty handlowe są za 
tam deską zbawienia dla Niemiec, lecz nie dla 
Austryi. My zrzekamy się charakteru państwa 
przemysłowego, a oświadczamy, że jesteśmy pań- 
itwem rolniczem. Czy prodnkeya rolnicza dosta 
teczną jest gwarancyą do rozwoju k a ż d e g o kra 

ju  monarchii? Stan średni dotknięty zostanie u 
nas bardzo boleśnie now eui traktatami Jeżeli 
twierdzono, że traktaty handlowe wzmacniają 
t r ó j p r z y m i e r z e ,  to now ca właśnie dlatego 
przeciwnikiem jest traktatów. W dłuższym wy
wodzie udowadnia on, że trójprzymierze w pier
wszym rzędzie przyczynia się do zaniepokojenia 
Europy, której grozi wojną, a przedewszj stkiem 
państwa bałkańskie popycha w objęcia Bosyi, jak 
tego przykładem Serbia. Trójprzymierze pchnąć 
nas może do wojny, w której nic nie zyskamy, 
a wszystko stracić możemy. Imieniem klubu mło- 
docaeskiego oświadcza mówca, iż zarówno z po
wodów ekonomicznych, jak politycznych, głosowań 
będzie p r z e c i w  traktatom. (Żywe oklaski t  Jaw 
młodocstskich.)

fo s . P f le z  (z lewicy zjedn.) przemawia za 
przyjęciem traktatów, sławiąc ich pokojowy cha
rakter, i proponuje utworzenie s ą d u  r o z j e m 
c z e g o ,  któryby załatwiał kwestye sporne doty
czące taryt towarowych i refakcyj.

Pos. B o n d a  występuje przeciw zniżeniu cła 
od wina włoskiego.

Pos. S z u k 1 j e przemawia także przeciw klan- 
zuli o cle od wina, lecz wyraża nadzieję, że Wło- 
ehy nie będą z niej korzystać. Mówca oświadcza 
się z»» p o  t r ó j  n e m  p r z y m i e r z e m  nie ze 
sympatyj narodowych, lecz ze względów państwo
wych, ponieważ trójprzymierze dąży do utrzyma
nia pokoju.

Następne posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K rx * k ó w t 13 stycznia.

Zdaje się zatem rzeczą pewną, że sejmy kra
jowe, a więc i Sejm Galieyi, zwołane zostaną 
w pierwszych dniach lutego. W sprawie tej otrzy- 
mnje O a u ta  Lwowska następujący „prywatny 
telegram z W iednia :

„Według dotychczasowych dyspozycyj z w o 
ł a n e  z o s t a n ą  s e j m y  k r a j o w e  n a  p o 
c z ą t e k  l u t e g o  i potrwają cztery tygodnie. 
Parlam ent załatwi w styczniu jedynie traktaty 
handlowe i ustawę o retormie studyów prawni
czych, oraz kilka drobniejszych ustaw. Po sesyi 
sejmowej zbierze się parlament na nowo i bę- 
d .. obradował do Wielkiąjnocy.“

Nfcktóre dzienniki dowiadnją się natomiast, 
że Sejm galicyjski, dla którego dziwnem zrzą 
dzeniem... hr, Taaffego wyznaczono najkrótszy 
w całym roku miesiąc, —  o d r o c z o n y  będzie 
po parutygodniuwych obradach, a zbierze się je
szcze aa sesję wiosenną. Natnralnie zależeć to 
b lie znowu od dobrej woli i usposobienia 
rządu.

Z t  spraw ruskich.
Wydział niskiego To w. politycznego „NturwAna 

R ada- w Tarce ogłosił w pismach ruskich na
stępującą otwartą odezwę do wszystkich posłów 
klubu ruaKiogo w Sejmie lwowskim. Doaament 
ten, napisany z taktem i z umiarkowaniem brzmi: 
„Od dłuższego już czasu nie postępuje nasza 
wspólna ruska spraw<. tak stanowczym i tak pe- 
w njsa krokiem naprzód, jakby to byń powinno, 
a od roku nastąpiła nawet pewnego rodzaju sta
gnacja. Porównując postęp spraw narodowych 
u innych narodów z naszym, każdy przekona się 
naocznie, że my nie postępujemy naprzód. Tak 
dalej iśń nie może. Szczególnie walka partyjna 
musi zmienić iięą dotychczasową formę. Smutno 
bowiem jeżeli w walce partyjnej działa się nie 
budująco, ale rujnuiąco. Rzeczą pożyteczną jest 
w taki*j walce wskazywać pomyłki, popełnione 
przez Stronę przeciwną ale, rozumie się, tylko 
w celu posunięcia wspólnej sprawy ku lepsze
mu. My Rusini ra  prowincyi p r a g n i e m y  
s k o n s o l i d o w a n i a  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  
s i ł ,  bez różnicy poglądów, około pracy dla do
bra powszechnego. Myśl ta objawiła się jedno
myślnie t a  wiecu powiatowym w T u rc e ; myśl 
tę podzielają wszyscy Rusini w naszym powiecie 
1 1 awątpńwu także wszyscy Rusini na prowin
c ji w całej Galicji. Kierowani jedynie życzliwo 
Seią dla naszego dobra powszechnego i wywią- 
ziyąo się z powinności, włożonej na nas przez 
wiee turezański i przez wszystkich Rusinów na
szego powiatu, bez różnicy parcyj, upraszamy 
szczerze i serdecznie wszystkich naszych pootów 
z klubu ruskiego w sejmie lwowskim by się za
jęli zwołaniem zjazdu mężów zaufania ze wszyst
kich par tyj ruskich w naszej Galicyi w tym ce

ln. by ci mężowie zaufania zastanowili się nad 
teraźniejszą polityczną : ekonomiczną sytuacją 
naszego narodu, a następnie ułożyli plan jedno
myślnego i stanowczego postępowania wszystkich 
naszych stronnictw w sprawach narodowych. Od 
Wydzialo „Narodnej Rady** w Tnrce. T. Borys, 
przewodniczący, W. Sołohub, sekretarz".

Z  Królestwa Polskiego.
Z Królestwa Polskiego donoszą o usiłowaniach 

władz zaprowadzenia zwyczaju, aby w dnie „ga
lowe" wszyscy u c z n i o w i e  s z k ó ł  chodzili na 
n a b o ż e ń s t w o  do c e r k w i  p r a w o s ł a 
wn e j .  We Włocławku w dzień 25-letniej ro
cznicy ślubu carskiego (13 listopada r. z.) dyre
ktor miejscowej szkoły realnej p. A g a p  i t  o w 
zażądał od księdza F  u 1 m a n a , nauczyciela reli- 
gii katolickiej, żeby uczniów swoich zaprowadził 
na paradę cerkiewno-wojskową i razem z uimi 
był na naDOżeństwie prawosławnem. Ksiądz od
mówił. Później, w dzień Nowego Roku, znowu 
zażądano od księdza tego samego, lecz i tym 
razem odmówił, za co d o s t a ł  d y m i s y ę .

Wypadek to nie pierwszy, bo już usiłowano 
w podobny sposób zmusić uczniów katolickich do 
uczęszczani,, na nabożeństwo do cerkwi prawo
sławnej na Żmudzi. Ale natrafiono tam na silny 
opór i gwałtu zaniechano.

Teraz te same usiłowania powtarzają się w Kon
gresówce, a pan P o b i e d o n o s c e w  prawi tym
czasem w swem sprawozdaniu o tolerancji wy
znaniowej, jalta panuje w Bosyi. Papier cier
pliwy.

Prasa wiedeńska o ustąpieniu Burki.
Dzienniki wiedeńskie zamieściły wstępne arty

kuły z powodu wiadomości o rychłem ustąpieniu 
P « r k i .  Wie:ier Allgemeine Ztg., podobnie jak 
1 ®y, nie przypuszcza, iżby zmiana wielkorządcy 
warszawskiego sprowadzić mogła złagodzenie sy
stemu w Królestwie Polskiem i przytacza wiado- 
m?ść, że do ustąpienia Hurki przyczyniła się 
“ •ędzy innemi ta okoliczność, że sprawozdanie 
Burki o urodzaju w Królestwie Polskiem i zapa 
sach zboża, jak się okazało, nie odpowiadało rze
czywistość ponieważ Hurko doniósł do Peters- 
o.ur8&, że Królestwu nie grozi głód, a nawet 
Kongresówka ma dosyć zboża do zaopatrzenia w 
nie ludności rosyjskiej w guberniach, dotkniętych 
nieuiodzajem, tymczasem informacye, zasięgnięte 
ze zrodel fachowych, doprowadziły do przeciw
nego wniosku.

N- Pr. Presse uważa odwołanie Hurki za ob
jaw pokojowy, chęć nawiązania przyjaźniejszych 
stosunków z Niemcami i Austro-Węgrami, ponie
waż Hurku był na stanowisku generał-gubernatora 
i komendanta wojsk okręgu warszawskiego uoso
bioną demonstracyą wojenną.

Wszystkie dzienniki przypominają przy tej spo
sobności działalność H urti w Kongresówce, jako 
jednego z najgorliwszych wykonawców systemu 
gwałtu i nisyfikacyi.

Z Niemiec
Dzienniki niemieckie rozpisują się o procesie 

dyscyplinarnym, wytoczonym hr. limburgowi.
W o lao m y u io e  eb o e ia i zasadn iczo  n tO jjiiyeL ylin)
Limonrgowi, jako kumie watyście, gamą jwzecież 
rząd z*, wytoczenie tego procesu, bo słusznie 
upatrują w tem ograniczenie swobody posel
skiej.

Twierdzeniu temu nie można odmówić racyi, 
ale z drngiei strony nie można zataić uwagi, 
że urzędnik, pobierający pensję, chociaż tylko 
w połowie, do niedawna czynny i mogący być 
znowu do czynnej służby powołanym — potępia
jąc jawnie ustnie i pisemnie postępowanie rządu 
stawia się rzeczywiście w dziwne położenie. Mając 
zamiar i postanowienie krytykowania rządu, p0 
winien był wystąpić zupełnie z urzędu. Nie 
uczyniwszy tego, dopuścił się nie tylko winy 
przeciw karności urzędowej, ale okazał brak
taktu. Tak wyjaśuiają rzecz niektóre dzien
niki.

Innt dzienniki znowu bronią rząd od zarzutu, 
ii  postępowanie jego przeciw Limburgowi jest 
wprawdzie zupełnie prawidłowem pod względem 
f< "tnalujm, ale politycznie chybionem. Nordd. 
M g . Ztg. odpowiadając na te zarzuty twierdzi, 
że wysokie urzędowe stanowisko Limburga i to
warzyskie jego stosunki przecież nie powiunj 
przemawiać przeciw zastósowaniu ustawy do 
niego, lecz przeciwnie puwinny tera więcej przy
naglać do działania. Należenie jakiegoś posła do 
pewnego wybitnego stronnictwa nie powinno 
również żadnego wpływu wywierać na tok ta
kiej sprawy, jak sprawa Limburga. Twierdzenie 
dziennika Kreus Ztg., że stronnictwo konserwa
tywne upatruje w postępowaniu rządu przeciw 
Limburgowi ubliżenie dla siebie i wyraz nie
wdzięczności za świadczone usługi, jest — we
dług Nordd. AUg. Ztg. mylnem, bo przecież

rząd nie może zdobywać sobie uznania w stron
nictwie konserw&fywnem rozluźnianiem dy
scypliny. vVykony„aiijem ustaw bez względu na 
polityczne stanowiło osób rząd spełnia swoję 
powinność w przekcuauiu, że takie postępowanie 
nie może być w żidnem stronnictwie uważane 
za błędne.

Według wyjaśnień dzienników informowanych 
projekt justawy szkolnej, jaki wkrótce ma być 
przedłożony Sejmowi pruskiemu, zawiera także 
przepisy, o prywatnej nauce i pozwala udzielać 
jej każdemu, kto sig u władzy wykaże uzdolnie
niem naukowem i moralną konduitą.

W spraw.t Aleacyi » Lotaryngii.
vV dziennikach funcuskich i niemieckich toczy 

się obecnie ożywioi yskusya w kwestyi Alza- 
cyi i Lotaryng'*- Niektóre pisma francuskie pod
niosły myśl 0'istąpieniA Niemcom Tonkinu za 
Aizacyę i Lotaryngią inne pisma jednakże ga
nią ten proj Uważając Tonkin za podstawę 
przyszłe) kolonialnej potęg: francuskiej, a „na o* 
debranie A lzac ji i Lotaryngii — twierdzą te pi
sma — mamy j esŁze czas i bez tego ją  odbie
rzemy".

Pust zuowu zamieszcza innego rodzaju chara
kterystyczne uwagi ^ prawie Alzacyi-Lotaryngii. 
Dziennik ten utrzymać, że niedorzecznOm było
by myśleć o zwrojg krajów zabranych Francyi. 
Oddanie Alz*ey' i Lotaryngii, lu t też utworzsuie 
z tego kraju neutralnego państwa, według zapa
trywania Post, n 'etJlko nie przyczyniłoby się do 
utrwalenia pokoju, ale owszem naraziłoby Niem
cy na wojnę 2 Ura0cyą; bo Francuzi wzięliby 
to ustępstwo za ć°*ód słabości Niemiec i pod
nieśliby okrzyk woienny. „Sama nadzieja pomocy 
ze strony Rosyi pisze Post — zrobiła F ran 
cuzów nieprzejednany^) Odrzucają oni wszelką 
myśl pojednai ta 1 odrzuciliby ją nawet wówczas, 
gdybyśmy Alzację i Lotaryngię Francyi oddać 
chcieli. Wobec nie ma co myśleć o poje
dnaniu i o jakichkolwiek nstępstwach."

Z Serbii.
Minister Paszic przedłożył skupczynie budżet 

na rok bieżący- Schody przewidywane wynoszą 
60,234.439 ranków, s c h o d y  60,040.000 fran
ków — nadwyżki wynosi 194.439 franków. 
Usunięcie niedoboru dało się osiągnąć przez na
łożenie 20% dodatku d0 podatku gruntowego. 
Komisya fina"Sowa skupczyny wybrała przewo 
dniczącym był0S° ministra skarbu Wnica — 
i postanowiła zaproponować skupczynie uchwa
lenie nie jeduomieoięczi4tg 0, j#cz dwumiesię
cznego prowiz°rJUIb budżetowego, aby zyskać 
więcoj czasii na gruntowne narady nad budże
tem-

K j r o n i l t a .
K ra k & u ), 23 stycznia.

P. Wiktor Koloswury, dotvoho«asow) dyrektor 
koiei państwowydh w Krakowie, jak się dołCT^hi+o. 
my, pozostanie i nadal na zajmowanem dotychczas 
eiauowisk-n.

Otrzymujemy następujące pismo: „Jako stała 
czytelniczka N  Be formy, dowiedziałam się z m. 5 
tegoż dziennika, ze prezes Akademii hr. Stanisław 
Tarnowski przeztacza doohody z rozsprzedai.y swe; 
broszury p. t. doświadczeń i rozmywał" na re- 
stauraoyę katedry na Wawelu. Ciiociaż Reforma 
oceniła już jak ^leżało ten dar hr. Tarnowskiego, 
ponieważ jednak w kwestyach społeozno-narodowyoh 
i niewiasto^ pol^im Prz}ołtguje prawo odezwania 
się, przeto 1 ja z»bierain Kłos skromny przeciw po
wyższemu zamiarowi P- T.

Nie zbyt to jelcze dawne czasy, abyśmy nie pa
miętali że br- Tjręowski brał ndział w organizacji 
narodowej r  ^6 3 . Wiemy fl nmtylko my — 
Polacy, lecZ i obce narody. Dowód na to mamy 
W „Dictionn^ire i n t e r n a t i^ ^  % 2o listopada r. 
1890 wydalanym w Lipsku, we Florencji i t. d., 
a zawierający a»«iępuj4,3B słowa. „Tarnowski (le 
comte S ta n o m  h i f t^ i .n iittira ire polonais, 
ayant pris h V rection de 1869, fut- 
gardę en pris<>n pendant 4tux ansu (Tarnowski, 
hrabia Staniała1' h*8 °^k-literat polski biorąc 
ndział w powst*11'1! r - był więzionym przez
dwa lata.) Pamiętamy jednak i to, że wkrótce później 
hr. Tarnowski pnleżał do redaKoyi „Teki Stań- 
etyka ', że jest autorem ficaay0j1 broszur spotwarza
jących powstanie ^86 r-, a ^o rzędu ty°b należy
i broszura jego t ^dceeń » ro im y* ''* ^ .

Wzywam więc wszystkie, p 0j ^  k tó ry  oh misze do
tknięte zostały pr° ianowaftiem przez hr. Tarnow
skiego najśw iętszl. na,*łch uozuó i poświęcenia 
ojców, mężów i brar>1 na8*?oh, aby zechciały zb i o 
r o w o  z a p r o t e , *0 llLa  ̂ przeciw darowi hr. Tar
nowskiego broszul * doświadeteń i r 
na odbudowanie K^edry. ^  ue  ̂ j,0wiem święty

ocalenia pam.ątki narodowej od zzgłady, powinDa 
być nżytą ofiara czysta, a nie dzieło poniewierające 
aajohlnbniejize dzieje naszego narodu !

Marya e Buseceyńskicn Oscrw:ńska.
Fundacya im. ks. Lubomirskiego. Hrabia Taaffe, 

jako ku.ator fundacyi księcia Lubomi.skiego dla 
osieroconych chłopców, zgodził się, jak o tem już 
dcaieśliśmy, na darowanie gminie miasta Krakowa 
planów pod otwarcie ulicy Książąt Lubomirskich 
od rogatki Rakowickiej aż do nlicy Aryańskiej. — 
Namiestnictwo, kczyctając z tego pozwolenia, pole
ciło tutejszej ekspozyturze prokuratoTyi skarbu za
warcie formalnego kontraktu darowizny z gminą 
miasta K rakow a pod warunkiem natychmiastowego 
rozebrania wału, zasypanif. rowu, urządzenia szosy, 
ścieków i zaprowadzenia oświetlenia gazowego.

1  Towarzystwa prawniczego. Dzis o godz. 6
p0 południu odbędzie się w sali radnej miasta Kra
kowa posiedzenie miesięczne Towarzystwa prawni- 
ozego. Na porządku dziennym: 1) Referat dra Mi- 
ohała Schmidta: „O postępowaniu przed sądami 
rozjemozemi dla bractw górniczyoh". 2) Sprawozaa- 
flie o nowych ustawach do końca roku 1891.

Zmarli. Marceli M o s t o w s k i ,  żołnierz gwardyi 
narodowej z 1848 roku, zmarł w Tarnowie. Liczył 
70 lat.

Apolinary M r o c z k o w s k i ,  żołnierz polski z 
1883 r., zmarł w Tarnowie w 46 roku żyoia.

Sabin P a w ł o w s k i ,  członek warszawskiej Izby 
sądowej, zmarł w Warszawie. Ś. p. P aw łow sk i zna
nym był bliższemu otoczeniu jako autor licznyeń 
udatnych wierszy i artykułów humorystycznych, 
które zamieszczał w miejscowych czasopismach.

W 0»trowiu Łomżyńskim zmarł pracowity popu
laryzator tiauk przyrodniczych Wiucenty N i e w i a 
d o ms k i .  W spuściźnit pozostawia przekłady kil
ku dzieł: „Życie i ubyozaje zwierząt" według Breh- 
ma i innych źródeł; „Ziemia i morze" Ludwika 
Fignier’t . ; A. Mangin’a „Człowiek i zwierzę"; Ma- 
rey’a „Machina zwierzęca". Wydał też ś. p. Nio- 
wiadomski oryginalnie napisaną, ale mniej szczęśli
wą książkę p. t. „Obrazy z życia flory“• 03 samo
dzielnych studyów naukowych odrywał* K° dzienni
karstwo, w którem był siłą nader peżyteozną — 
W Tygodniku ilustrowanym  od rokn J ^66 przez 
lat kilkanaście zdawał sprawę z najnowszych odkryć 
i wynalazków i pisywał lnźne rozprawki z dziedzi
ny przyrodoznawstwa. Liozył lat 64.

We Lwowie zmarł ks. Cyryl Le t o Wt t ,  urodzo
ny w r. 1801, ostatni Bazylianin prowincyi niegdyś 
litewskiej. Zmarły był przez 30 lat »a Wygnaniu 
w Smoleńsku i dopiero przy schyłkn życia dostał 
się do Wilna, a stąd przybył do Dobro*nila ^  Ga
licyi. OsUtek życia przepędził we Lwowie w kla
sztorze OO Bazylianów. Poprzednio uiflarł  również 
w tym klasztorze towarzysz ś. p. ks. Letowtta, ks. 
Samuel Czarnoruoki, przedostatni Bazylia11'0 litewski.

Ksiądz Maciej W i o o z o r e k ,  kapłan jubilat, wi
cedziekan , b. egzaminator prosynodalny, proboszcz 
w Wróbiowioaoh, urodzony w 1815 roku, zmarł 
wczoraj w swojej parafii.

Testament ś. p. Augustowej Potockiej) właści
cielki Wilanowa pod Warszawą, wczoraj urzędowaie 
otwarty wśród polskioh rodzin arystokratycznych i 
puDliozności warszawskiej, wywołał niepospolite za
interesowanie ze względu iż nieboszczka rozporzą
dzała olbrzymią fartami Testament, .według relaoyi 
Kurycra WarseawsJcteyo pocnoćtzi z przed czterech 
i pół lat; wówczas to bowiem, dnia 14 ozerwoa 
1887 r., nieboszczka w obecności sześciu świadtów 
złożyła do rąk rejenta Stanisława Zawadzkiego, w 
zapieczętowanej kopercie „wój testament tajemny.

Najważniejsze szozegóły otwartego wozoraj testt 
luentu są następujące : J - ' o ogólny zapisobierca zmar- 
ł*j ustanowiony został w testamencie hr. Ksawery 
Branioki (syn Konstantego, rodzony brat hr. Stanisła
wowej Tarnowskiej z Krakowa). Jemn też przypadł 
w udziale Wilanów wraz z wszyBtkiemi dobrami i 
kapitałami, znajdnjąeeml się w tamtejszych kasaoł 
(prócz sum, speoyalnie rozporządzonych), tudzież nie
ruchomość w Warszawie przy nliey Daniłowiozow- 
skisj.

Dobra Teplik i Sitkowice (oa p 0dolu) zamienia
ne na ordynację, przeznaczyła zmarła dla hr. Kon
stantego Potockiego, któremu dostać się też mają 
wszystkij tamtejize ruohomośoi, tudzież kapitały w 
kasach tepliokiej i sitkowieokiej. Hr, Konstantowej Po
tockiej (żonie poprzedniego) zaPisane ^ostały akcje 
cukrowni Sobolówkc i Sitkowice. Wszystkie walory, 
znajdnjąoe się gdziebądź za granmą, przeznaozyła 
testatorka dla synów hr. Stanisława i Anny z hr. 
Działyńskioh małżonków Potockich (z Rymanowa).

Na oele dobroczynne przeznaczyła 56.000 rs., w 
tej liczbie 6.000 rs. dla biura nędzy wyjątkowej, a 
50.000 rs. podług uznania wykonawców testamentu, 
którymi rą pp.: Ludwik Górski, Feliks hr. Czacki i 
Mieczysław ks. Woroniecki (jako czwartego egzeku
tora testament wymienia nieżyjącego już obecnie hr. 
Artura Potockiego).

Nakonieo bardzo liezre legaty dla oficjalistów i 
służby, ustosunkowane podług ilości lat ałużoy i 
wysokości pobieranej płacy.

Koncert Aleksandra Bandrowskiego, pierwsze
go tenora opery we Frankfaroie nad Menem, ze 
współudziałem kapelmistrza J N. Rocka, Jana Galla 
i orkiestry 13 pułku, odbędzie się w gan nSokoła“ 
w poniedziałek 18 b. m. Początek o godz. 7 '/i wie
czorem. Bilety po cenie 3 złr. za krzesło pierwszo
rzędne, 2 złr. za drugorzędne, 1 złr. za trzeciorzę
dne, 50 ct. za wstęp sprzedaje księgarnia Krzyża
nowskiego.

Z teatru . Jntro na dwunaste przedstawienia 
czwartkowe daną będzie *abawna komedya Michała 
Bałuckiego p. t. „Dom otwarty", z p. Solskim w 
roli Fikaiskiego. Pani Siennicka po dłuższej słabo
ści wystąpi jutro pierwszy raz, Jako Wicherkowika. 
Inne rols pozostają w dawnej obsadzie. W sobotę 
benefis p. Żelazowskiego.

Muryka wojskowa, z powodu koncertu p. Hel- 
lerównej, nie będzie przygrywać dzisiaj na wysta
wie wieczornej w Sukiennicach

Zarząd apteki pod „białym orłem" w rynku 
powierzyli spadkobiercy ś. p. Adolfa Siedleckiego 
długoletniemu współpraoownikewi magistrowi far- 
macyi p. Mieczysławowi Ganuzerowi.

Na Ślizgawce obok ogrodn botanicznego przygry
wać będzie orkiestra wojskowa jutro w czwartek od 
godziny 2 do 5 po południu.

Otwarcie nowego handlu. Wczoraj odbyło się 
w domn przy ulicy Szewskiej pud 1. 8. otwarcie I 
poew i< eenie nowo satołonego w mieście naszem han
dlu towarów korzennych, delikatesów i win p. Ale
ksandra Meroa. Aktn poSwięcema, który się odbył 
wobec licznego grona przyjaciół, znajomych i za
proszonych gośol, dopełnił gwai dyan OO. kapucy
nów ks. Eernard. Nowo otwarty handel mieści się, 
w lokalu świeżo odnowionym i gustownie urządzo
nym. W pierwszym pokoju znajduje się handel ko
rzenny i bulet z zakąskami, w dalszych zaś nbika- 
oyaoh pokoje do śniadań i ko'aoyj. Po poświęoenit 
podejmował gospodarz zaproszonych gości śniadaniem.
P. Mero, właściciel handlu, przez lat kilkanaście 
pracował w zawodzie kupieckim w Krakowie.

Wielki festyn na lodzie w parku krakowskim
urządzić zamierza w niedzielę unia 24 b m. zarząd 
naszej „Harmonii", kapeli, któru ooraz więcej zdo
bywa sobie w mieście sympatyi 1 aznaaia. Brak 
fundnszów i ptojektowane nowe nmuadarowanie 
•złonków tej orkiestry, spowodował zurząd Co ob
myślenia sposobów zasilenia kasy. Do komitetu fe
stynu na lodzie zaproszono wiele osób, międy temi 
i wojskowych, aby z góry sapewnió iaknajwiększe 
powodzenie zabawie. Na ezefe komitatu stoją pp.: 
hr. Janusz Tyszkiewicz i zastępca dyrektora kolei 
państwowych Słoniński. Program zabawy ma byś 
■iepospolioie urozmaiconym.

Wystawa budowlana we Lwowie, w sprawie
projektowanej na miesiąo wrzesień b. r. w js  ta wy 
przemysłu budowlanego we Lwowie donoszą uam, 
że komitet te> wystawy odbył dwa posiedzenia i 
omówił w ogólnych zarysach kwestyę jej urządze
nia. Prezesem wystawy wybrano architekt; Juliaaa 
Zaoharjewicza, prof. politechniki, zastępcą prezesa 
architektę p. Juliusza Hochbergera, dyrektora bu
downictwa miejskiego, dyrektorem zaś wystawy p. 
Lndw±L Radwańskiego, inżyniera cywilnego. Pre- 
zydyum podjęło się przedwstępnych prac organiza
cyjnych, wyst»80wania podania do mmisf. oświaty 
•  pfitśbą o poawol*Bi« na urządsenig ’y*« wy w 
realnośoi szkoły politecnniczne], oraz przedstawiło 
na zastępcę dyrektura wystawy p. Argnsta SoHyń- /  
■kiego, inżyniera kolei państwowej, na sekretarzy j - 
Tadeusza Munnioha, architektę, prof. państwowej 
szkoły przemysłowej, Seweryna Widta, inżyniera cy
wilnego i zastępcę prof. szkoły politechnicznej i Ro
mana Załozieokiego, docenta politechniki, na co je
dnomyślnie się zgodzono-

Dyrektor wystawy prz®ustawil opracowaną orga- 
nizaoyę pełnego komitetu wystawy, mającego się 
•kładaś ze 150 ozłonLoW miejscowych i zamiejsco
wych, dalej komitetu wykonawczego, złożonego z 
prezesa i dyrektora wystawy, uraJ jcb zastępców, 
z sekretarzy i pięoiu członków, jak również czte- 
reoh koiuisyj wystawowych, a mtauowioie finanso
wej, agitacyjnej, administracyjnej i instalacyjnej. Po
wyższą organizaoyę przyjęto w całośei. Na tem za
kończono ozyanośoi komitetu aż do zorganizowania 
Bię komisyj.

Poiioya lwowska przyaresztowała onegdaj Leo
polda Froehlicha, przywódcę zorganizowanej szajki 
złodziei, która popełniła w listopadzie i grudniu z. r. 
liczne kradzieże z zamkniętych pomienkań. Froeh- 
lioh uzupełnia liczbę sześoiu osób aresztowanyoL, z 
jakiej ta szajka się składaka. Policya podjęła śledz
two w Gródku, Mościskami, Rozdole 1 Leżajsku, u- 
dału się jej aresztować i na prowincji dwanaście 
osób, które były stałymi odbiorcami skradzionyoh 
rzeczy i na prowincyi je zbywały. Leopold Froehlich 
liczy 24 lat. Poszlakowanym on jest o liczne we 
Lwowie popełnione kradzieże z pomieszkać, no któ- 
ryoh dostawa się za pomocą dobranych klnozy. 
Przed każdą kradzieżą zwykł był się on Inb jego 
towarzysz wywiadywaó pod rozuiaitemi pozorami u

U niw ersytet w a rs za w s k i.
UL

Pomocnicze śrudlu naukowe: biblioteka, gabinety, praco
wnia, kliniki. Administracya uniwersytetu. To warty stu a 
naukowo rosyjskie. Studenci R<.*yauie i żydzi litewscy. 

Łtoonjnk młodzieży polskiej do kolegów Roayan.

'Dokończenie).
Poprzednio już wspominałt m o tem, jakie ma 

znaezenie dla władzy zwiększanie w uniwersytecie 
warszawskim liczby studentów Rcsyan. Doszła 
pod rym względem władza do dość pomyślnych 
rezultatów: liczba studentów Moskali wespół z Ly- 
d imi lirewskimi stanowiącymi “lement kompletnie 
zrusyfikowany, wynosi przeszło czwartą część 
ogółu studentów, Stanowi to pokaźną cyfrę przy 
ogólnej liczbie tysiąca dwustu studentów Dzielą 
się ci Rosjanie na następujące kategorye:

1) synowie urzędników miejscowych, wycho
wani w Kongresówce lub w Rosyi, zależnie od 
tego, czy ojcowie ich dawno służą w Polsce, — 
są t ni wsryscy wychów aucami gimnazyów klasyez- 
Łjeh,

S) Wjehowańcy seminaryów rosyjskich ze 
w*9stkich dzielnic państwa rosyjskiego,

1 żydzi litewscy, wychowańcy gimnazyów 
okręgu naukowego wileńskiego (który nie ma 
swego uniwersytetu i z którego młodzież polska 
wstępuje na uniwersytety przeważnie w Dorpacie, 
Petersburgu i Moskwie, a żydowska w znacznej 
ewści w Warszawie).

Pom .no że studenc: Rosjanie stanowią tyko 
cz-w&rtt* ogótu atudentów, ktoś nie laufuy
tego stosunta liczebnego, a chcący o nim sądzić 
po ilości studentów BosyaD, spotykanych na uli
cach, w miejscach spacerowych, restauracjach 
i t. p„ musiałby dojść do przekonania, że w uni
wersytecie warszawskim są prawie sami Moskale, 
a przynajmniej, że jest ich olbrzymia większość! 
Można się wprost przerazić: co się gdzie spotka 
studentów, to się widzi prawie same twarze mo- 
skj ® ^ ie ' słyszy prawie jedynie mowę Suworina
i Kułakowskiego.

Zjawisko to łatwo da się wytfomacz/ó. Mło
dzież polska, po większej części uboga, zajęta 
j, Inocześnie pracą nad sobą i zarabianiem na 
chleb, często nietylko dla siebie, ale i dla całej 
rodziny, me ma czasu na przechadzki nawet w 
takim stopniu, w jakim to jest dla zdrowia potrze
bne, i nie ma pieniędzy na przesiadywanie w re
stauracjach i zalewanie się alkoholem. Przeciwnie 
Rosyanie zamożniejsi, biorący stypendya rządowe 
i prywatne, mają Czaa i pieniądze na pohulanki.

Student warszawski pochodzenia rosyjskiego, 
ogólnie biorąc jest lojalnym do szpiku kości 
Nie jest to jednak lojalność, płynąca z głębokie
go przekonania z przywiązania do swego rządu, 
bo na ogół przekonań ta młodzież nie ma, a
iezeh ma przywiązanie d0 form państwowych, 
to dla tego^ że z niemi ty iązany jest jej własny7  °  V rr „ „ i i . ,  i .  ,  U J  WCftSUY
dobrobyt. W  ogóle lojalność ta jest dobrze zro
zumiałym interesem: płacą za nią stjpeudyarai 
w uniwersytecie, a do remi posadami po wyj
ściu z uniwersytetu, więc się jest lojalnym. Sy

nowie po większ^f cz^ci urzędników lub nan- 
czjcieli rusyfikatoj0̂ ’ Od dziecka już słyszą, że 
polakożerstwo je«v .(ym interesem, w gimna
zjum widzą, js  ̂ 8I? ich rodacy nauczyciele 
obchodzą z poW^^flą im młodzieżą polską, 
widzą, ,,ak to wyi być Moskalem i do tego
Moskalem, zajmi$eyttl wrogie wzgl§óem p 0ja 
ków stanowisko, w Uniwersytecie zaś doznają 
protekcyj, — w i^ 118 ławie już szkolnej zostają 
eeynownikami z s7tQpatyj i pojęć m °r.a,0ych. 
Inna droga jest r “Uiotliwa, bo jeżeli się znaj
dzie jednostka i*ezciwsza, Która zrozumie (co 
przecie nietrudne Całą niesprawiedliwość sweg0 
stosunku do Pola^ ^  i wypowie się z t0nl Prz®d 
swymi rodakami k rzy czą  ją zaraz i 0S4“Zą 
jednym wyrazem ̂ Pdljacsiłsia". , „

Popełniłbym p nakże niesprawiedliwość, 8 7\ 
bym twierdził, I® Wszyscy bez wyjątku studenci 
Rcsyanie należą tej sfory lojalnej, która P° 
kierunkiem inspfkcy' pełni rolę szpiegów, p tzf '  
gotowując się w sposób do przyszłej obrony
^russkóho dieła'- ludzie o pojęciach szlacbet-
niejjzych, którz.f n'e solidaryzują się (przyua)" 
mniej tak mów:'*) z działalnością rusyfikatorską 
i ządu i sami, jat° wrogowie despotyzmu, wzglę
dem tegoż rządu °P°zycyjne stanowisko zajmują 
Spotyka się takid1 pomiędzy studentami, pocho
dzącymi z Rosyi, pomiędzy wy Chowańcami se- 
i aiuaryów. NatufUln*6 to nie przeszkadza im 
(z małemi wyjątk8*0^  Pc kończeniu uniwersyte
tu przyjmować w Polsce posad i działać w du
chu rnsyfikatorskim młody bowiem Rosjanin bar
dzo często dotąd tylko jest uczcnr m (jeżeli nim

jest), dopóki posady rządowej mu nie zapropo
nują. W pojęciach w ie lu  z p o m ię d z y  Rosyan, 
uchodzących za szlachetnych, istnieje pogląd fa- 
talistyczny na przyszłość, polegający na głębo- 
kiem przekonaniu, że każdy człowiek, dojrzawszy, 
musi spodleć.

Powiadają tonem mahometan-fatalistów: „«ic 
łowiek w wre mieniem oswołactiwajetsia , to
znaczy, że z czasem z każdego człowieka robi 
się r,swołoctu (kanalija). Ten to fatalizm czyni 
nieszkodliwemi dla monarchii Wszelkie szlachet
niejsze dążenia młodzieży rosyjskiej (o ile się 
one nie objawiają w czynie już w uniwersyte
cie).

. ^  tym roku właśnie skończył uniwersytet 
pierwszy zastęp popowiczów, sprowadzanych od 
lat pięciu do Warszawy. Wszyscy oni (prawie 
bez wyjąt]^) biorą posady w Kongresówce bez 
względu na to, że wielu z nich podczas pooytn 
w “niwer8ytecie, uioczyście się tych posad wy- 
rf. . p  w rozmowie z kolegami narodowości pol
skiej. Coż robić? „ceełowiek oswołaceiwajetsiau...

. m ^ rdz ie j, że kto pójdzie tą drogą, temu cier
nie stóp nje pokaleczą. W tym roku dano takie
mu Popowiczowi posadę asystenta przy jidnej z 
katedr i poradzić ma profesorzy, ażeby nie od
bierał iluminacji w Warszawie, ale pojechał d° 
dom0 do Rosyi i tam czekał na nią. Skorzystał 
z rady i dostał przy nomińący' trzysta rubli 
Kpro9onnychu na drogę. Oto w jaki sposób ściele 
się drogę do karyery narzędziom rusyfikacji.

Żydzi litewscy, 0 kiórych wyżej wspomniałem, 
nie są przez władzę protegowani, bo są żydam5

ale to im nie przeszaadza rozwijać w sobie pa- 
tryotyzmu moskiewskiego, mówić o sobie u l każ
dym kroku „my russkije liudi“. Lic^ą oni wido
cznie, że przyznając się do uprzywilejowanej na
rodowości, mogą w każdym razie coś niforzystać. 
Pud wsgiedea e^ycŁuym stanowią oni element 
tak wstrętny, pod po1itveznym tak nienawstny, 
że słuszna jest zupełnie pogarda z którą się spo
tykają ze strony Polaków i lepszej części polskich 
żydów.

Ogół studentów Moskali nie może się poszczy
cić, ażeby był dobrze przez młodzież polską tra
ktowany. Wśród Polaków stosunki nawet kole
żeńskie z Moskalami są źle widziane: w audyto- 
ryum. w szpitalu w pracowni, wszedzie gdzie 
spotykają się z towarzyszami Polakami, są igno
rowani przez nich a już wprost za zbrodnię po
lityczną nważa się rozmawianie z kolegą Moska
lem pc losyjsku. Jeżeii który zwraca się do swych 
polskich towarzyszy w ich własnvm języku, co 
robią porządniejsi z Rosyan, to wtedy przyjmo
wany jest grzecznie, ale zawsze oziębły i z ma
tem zaufaniem. Ten brak zaufania istnieje nawet 
względem Rosyan „postępowych i njmanitar- 
nych", tem bardziej, że młoasież polska wie, iż 
„postępowość i humanitaryzm" młodych Rosjan 
nie su rzeczami trwałemi i najczęściej zamieniają 
się w „sprawiedliwość i ludzkość wschodnio-eu
ropejską* Słowiańskich Lgwtesłjów.
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dozoi.Jw domów lub sług 0 *t°8nnki lub tryb ży
cia lokatorów.

Usiłowhne samobójstwo Stefana Szolca -R o 
gozióskiego. Bniewnik warseawshi donosi: Zamie
szkały prł!y ulloy Złotej w Warszawie Stefan Szolc- 
Rogozióski, znany podróżnik po centralnej Afryce, w 
obiegły piątek usiłował pozbawić się życia wystrza- 
łem z rewolweru, kula przebiła ozaszkę. Wyjął ją 
ńr. Stępniewski. Życiu Rogozińskiego nie grozi nie
bezpieczeństwo. Przyoayna samobójstwa niewiadoma 
Naznaczony na soDotę odczyt Hajoty został odło. 
żony.

Grybów. 12 stycznia, (Koresp. Retor mu \ Po
odbytyoh wyborach do Rady ™  n„ , V 
ue niedorzeczne protesty o d V “ “ &  
pono w dniu 6 b. m. ? !  Z08t? ’
zwierzchności gminnej. °rU urmiB rza 1

Jo ł na kilka dni przedtem nietylko członkowie 
□cwej a j a e cała publiczność Grybowa zaniepo
kojoną została oświadczeniem dra Adama JaknTow- 
shego który ,przez lat 9 urząd burmistrza Z Z o  

z najlepszym skutkiem spraw ow ał,-że on, w obce
“ Ladv4tlonego zdrowia, nadal obo

wiązki tego nie przyjmie. 1 istotnie tylko najusil- 
niejszym prośbom i przedstawieniom ulegając dr 
Jakubowski, wybrany jednomyślnie, przyjął ten’obo  ̂
wiązek, a nowa Radl, wywdzięczając się nowo wyj 

ranemu, istotnie dla miaBta zasłużonemu burmi
strzowi, zainaugurowała bziałalnośó swoją nadaniem 
mu honorowego obywatelstwa

Wybór zwierzchności wypalł także ku.zystme a 
mieszozamrtwo nasze uświęciło ten dzień illuminaćya 
1 korowodem.

uzytdlnla ludowa w Cieszynie, w  niedziele d 
b. m. o gudz. 2 po południu odbędzie sie w Pio

zytelni Indowej. Porządek dzienny obejmuje: Snm- 
wozdama: z czynności wydziału za rok I 891 T
chunków i funduszu żelaznego, komisyi rewizyinoi i 

1 10 eczne, dalej zamianowanie jednego członka h
norowegc preliminarz na rok 1892, wybór si^min 
członków do wydziału, wybór komisyi rewizyjnej i 
kemisyi werynkacyjnej, wnioski członków 

Opodatkowanie bilardów. Dzienniki warszaw 
l le donoszą, iż władze skarbowe rosyjskie w Kró 
lestwie Polskiem powzięły zamiar specyaluego ono- 

a suwania wezysikich bilardów, yni.jdują0yCL sie w 
ni;ejsciM>h publicznych, a to na rzecz zakładów' 1 
broezynnjch. Według pn yblizoncgo obliczenia liczba 
bilardów w restauracyaca, oukierniacb, kawiarniach 
1 p,, we wszystkich miastach i miasteuzkach oraz
usadach w obrębie 10 guDernij Królestwa Polekiec 
wynoei 6.500 W razie więc oznaczenia podatku na 

rs rocznie, wpłynie na rzecz szpitali 65 000 tb 
dochodu, który zresztą pokryją grając w 

lard, bo «eny za grę niewątpliwie przy ustanowię 
“•u podatku będą podniesione. Bilardy w domach 
PrJwatnych, oraz w resursach, klubach i wszelkiego
J°dząju stowarzyszeniach, mają byó od podatku wv
‘łożone.

N O W A  R  E  F  O E  lu A_ Nr. 10, 3

Gł S « a c ^ y e ^  P^im hiarzu. a wpłynęły na zwiększony -pływ
i Skale; w Rabee, ekspedytorowi p ^ z t^m aF rsn o iit-  PodatkÓW 1 zwiększony doohÓĆ Z kolei państwo

Taff u.izni7ir w U n k o ^ a  .1 r  łW V,,U1U iw V ł* h  j   ̂  • ■ . i  « 9  m i lpoezton! I Podatek dochodow i zwiększył się "o 3 mil-
C l A t w i n i P .  11)  II V  A  n . i l r w . i  _ *1 ‘ ___  m  o m  n o nr , ‘ . r - W l  , ¥ 8 5 = * ;  S K Ł I f o  p i l iS T o d ” A t a T i I C T « i * i m

* * p r Ł f f i r * r a f c ” * « r ~ * ■ a ; -  * » < > «  . » 1 4 . 4;  .M m i
Rzeoliółkiemu: zaś oc ud. Jun> 2 . .n  ■ _„.h PrGBminowiinn Na te narlnnrł.ko 22 milionówn C -o -r 'iń ik iem n ; zaś pLedy ekgpedytntó^poeztowlth P re lim inow aao. N a tę nadw yżkę 22 m iljonów 

w Wysowa ekepedytoroe pocztowej Ju ia Wisłockiej; w I s p ły n ę ła  także kwota d w u  m i l j o n ó w ,  ' ’w ---- J -•“ U WISŁOCKI ej; w lauze KWOia a w u  m i l j o u u - ,

• r r r 1 w “ r  L*“ wtnyeii JaLowi Jurkiewiozowi; w K..mpnej, euspedytoroe : Galicyi. Podatek od napojów 8 0r^*ych
„Litowej Jozefie Kosmeokiej; w Jaśliska^!, ekeoeSvtorowi I _ tytoniu zmniejszył sie znacznie w roku 1890pocztowej Józefie Kosmeokiej; w Jaćliskadł,’ ekspedytorowi 1 tytoniu umniejszył się znacznie w roku 1890. 
Dooztowemn Wi»dr*ławowi Oehędułzoe; w Oaonztynle, m em ysł CUkrOWniCZV K.t)l08twa Polskiego
Pw°dowie p o ^ f ^ l o e i m  Eugenii Komsnowej; I W warszawkim o ^ I ^ a X s l e  41 cukrowni
^ St . Wj\1 AiAnmi Ta—a/. . - ti i rn.ozelmko.7i tamtej- U  którvcb U  7.aś » .o, na dworou kolejowym, naczelnikowi tamtej- U  kto pK i l J g znaJauie ,
»<.i staeyi koiejewej Józefowi Rekuokiemu; w Domni wyż- L ? | . ^  - „ 15 Wyrabia tylko mączkę, zaś 26 wy- 
nei ekap*̂ y*or0j Poozt“w«j B.omsławie Płonoe: w Bia- raDlaJ% rafinadę z w łasnej mączki cukrowej. Ogól- 
łoboJ|W> pocztowemu Honoryuezowi Kn-1 D a ' ] ° ^  luączki dochodzi do 4 mii- pudów .łobożnioy, Źarvtop- r “u'i‘“W8“ u nouoryn.zowi n.a- uiączin dochodzi do i  mil- puuow.
.tmowicZQW1’. Ł  ?a. dw°rou kolejowym naozel- S ta tystyka kani w Rn«vi Z dzieła p. Merdera,

t e . ? t t i S r S  ”e w K .
tsszei steo/f /muianowi Bentoe; w Śnie-1 , <■: - J-wayi, z wyjątkiem ‘ x
tnicy, * ^ f f r r o u Pk o & / a‘winif  .drzemano; 'w U j!  znajduje się 21 milionów koni, co wynosi 
Dźur?tloiów') Prauci.ikowi Sem̂ aDowowi)W* tamtejszej PJzeclętnie 25 koni n , każdych 106 mieszkań- 
steoyi 0W1 Iców płci oboje;. Stosunel ten autor uważa za zu

pełnie normalny w porównaniu z zachodniemi
ii cf n7om,a Ty *■

y t ^ e m  Adminietracyi „jyr. Reftrmv« 49 “ W' SJta.nl«łaW0W8kieV £ m iTemAdminutracyi > .  T r  7 5 ^ 1  ^ f ^ o w s k i e  Iowarzystwo wzajemnego
A drnin i»t^n™ ;i^K m>2/,‘ 8 zh  50 et- (N- Ń. 5 złr. kreftytu mieszczan wprowadza w życie pewziętą 
P. sł«t»r,ki JT jzft j  p - Ber.na°ki 50 kr.) NN. niJŚl założenia instytueyi handlowo-przem ysło-

ygf»n* \  'iłiwioki ? złr M»r»a s.zybal®ki w'ej' obejmującej cały powiat stanisławowski. Ze-
iłr. P. A M‘«hał, w ąnda , Zo- brała sie bowiem  w r, i i e l e  unia ?  h. m . ***■5 l r- K * *  rfr. P. “a. S t ;  n C e U T z , :  Zp | b ra ła  się bowiem  w 'n ied z ie lę  d n u  3 h; m. »•»

s ^ i - t a s r ;  j ,  .*yi życzliwych, dla poufnej ,nar^ ^ a' W CG1U o 
o I mówienia złożonycl ptzez dyrek -, ę wzmianko-
■ wanego Towarzystwa statutów wynibiem narady

I łalUnnA • l*Sahl noreki io tn trtł

S p # » t*  a - ż e n l s  ■ e t e o N l o g i s m e
(podług obserw atoryna krakowskiego). 

Kraków, dnia, 13 stycznia.
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Uepertoar teatru krakowskiego.

Z targu wiedeńskiego N» poniedziałkowy targ 
przypędzano bydła rzeźnego i l 45 sztuk opasowego 
i 562 sztuk chudego, razem 4707 sztuk. Pomię
dzy temi z Galicyi p; zypęd*oa0 ,3b(j 0.pa.'
sowych, 105 sztuk chudych, z Bukowiny 81 sztuk

a z G a l i c y i  7w e  ° ^ r ^ w ^ DŁ r ;  I b^ a- °Pa80weg°U14Ogó“em 1,3,33_sztu„k
tkowe Phr^ ichała Bałuckiego. J ’ ®dya w

!  ^ I g o l w i l h e T r T e l ^ ,  d '  k 1 * W°h  °paS0We P° "ś 7  ° C “fk “  noŻ' laz0*t^ScbUUra. W 5 aktaoh war j.rzedni po 5& złr. do 62 f  - wyjątkowo po
Fryderyk-

f i a w t ó  nankoid, literackie i artystyczne, n  Q°J .64 ^  » f0.w£nj 3 / »  p° z!-
fłlatw*"   J rf. wyjątkowo p0 71 zł,; growy po 22 zł.

przeaui po o» ztr. ao r  r l-------
64 zł. do 65 zł., Adgiersi • woły opasowe po 52
zł. do 62 rf. ;a tow ir priedm «B zł. do 67 zł.
z innych krajów koronnych ^  opasowe po 54
7) ł̂ n Rh __< Joi r\n AŁ u) |Jq 0^

do 32

Wiodońi lS  stjcznia Ostateczna decyzja co do
^  ZSpa8Ć ma aa radzie ministrów,która odbędzie eię dzieiaj.

Wiedeń, 13 stycznia. Aż Svr posłów zapisało
się do głosu w rozprawie nad traktatami han- 
dlowemi. Przemawiać będzie trzynastu pro i con
tra. W przyszły poniedziałek ma już nastąpić 
głosowanie.

Berlin. 13 stycznia. Ks. Stabiewski po złożeniu 
przysięgi w ręce samego cesarza, przyjęty Łostał 
przez cesarzową i był na śniadaniu u pary ce
sarskiej.

Na bankiecie u miniona oświaty jeden z nąj- 
wyższych dygnitarzy państwa wyraził sie, że po
wołanie Stablewskiego na arcybiskupa otwiera 
aową erę w rozwoju stosunków polsaich i wyj
dzie z pewnością na korzyść prow incji poznań-
SK16J.

Petersburg 13 stycznia. Carowa po raz dru- 
j .  zachorowała na mfluenzę. Stan jej budzi po
ważne ooawy i niepokoi cara

Słychać, że f  eiu wyżSZych urzędnjków J po
wodu nieudolności i oszustw ma b L  wydalonych 
ze służby. 3

uawidiiko", , r  « ^ . | Ł r

°bUAdf a W Pra>ie wtan7 f 8Zej iy" ef -  Na wczoiajszy targ Jostawłono 1155 świń

e u S S  p,sarzy temat ty- Płacono za kHo ly î ^ 5  p” 41 \  -  4*V.
— sztuki jest kobieta z niżezych sler spsłe- | ct„ 34—39 ct. i 29— 33 ct. z» prosięta 30—36

o z e ś ^ 4 ' ktÓra d*ięki opieoe b0gat,>J SWê  Prot«-1 ct.’ (bez podatku) 
K «i wzrósłszy wśiód innego świata i innych po- Na kontum,-viiSkąpiec. Dzienniki petersburskie donoszą iż 

8yb„ryi, pod Irkuckiem, w prostej chacie mieszkał 
M y  kupiec S., wóry przybył z daleka i zapisał 
tai» do stanu mieszczańskiego. Mieszkała z nim ra 
Ze“  siostrzenica, od której powzięto wiadomość że 
wc jej był bogaty, ale utrzymuje, iż st.aoił cały 
8wój uiidus, w nieszczęśliwych spekulacjach Zmu- 
n. BW4 sioRtrzejicę do aawanla lekcyj i sam cho- 

ai ni„raz po ulicach i nie odrzucał ofiarowanej so- 
16 ia‘mużry, Żył bardzo skąpo, a nawet pomimo 

mrozów, nie palił w piecu. Siostrzenica, dając lekoye, 
poznała mfenego nauczyciela, pokochali się i pobra- 

Pomimo oporu wnja, który odtąd nie cLoiał jej 
więcej widzieć. p 0 nifjakim czasie tknął go paraliż; 
dano o tem zuaó BieHtizenicy-' ta przybyła z mężem 
i znalazła wuja już bez władzy, mówiącego nie wy- 
r»iuie. Wytężając wszystkie siły, ka*ał zapalić w 
p,lecu' a że tc było latem i dzień gorący, m iw ‘ono 
8i.« ł 1danin len* na powtórzony rozkaz otworzono 
Dlftn t lecz “a F ich ilnśó

w kto)*1 wzrósłszy ,UUC6„  ------------- j-~  r - . Łounimcyjny t a r g d i r  s w i n  g a » * ^ j r
ał : wymagań, w końcu stacza się w przepaść mo- s k i c h dostawiono 3886 sftuk i płacono kilo
le i ais ej nędzy i upadku, głównie jak chce autor z żywej wagi bez podatku po 2 8 - 3 5  ct.

_ _a!u odziedziczonej no oir-.u riiiaku skłon- Si Q o ^nofotniAno nrQf»A«Air 9,fl o fn m T7 9.1
rai**vJ *—J r  1 —
p0fodu odziedxiczouej po gwym ojcu pijaku skłon-

0,ci do pijaństwa. Sztuka napisana jest w tonie i
stylu jaskrawym i urozmnieoną eilnemi i wstiząsa-
jącemi norai/ rtpiioduni. K rytyk*. w i.M intin. »'« 
mai zgodnie przyznaje jej wielkie zalety, a przy
wódca krytyki p. Wł. Begusławski rokuje je) trwałe 
powodzenia. . ^

_  „sto  dyahtOW". Sztukę pod takim tytułem 
napisaną przez Krakowianina, artystę tutejszego tea- Owies 
tru p. Franciszka Dorowskiego I Domnika), wystawił Groch 
w t/oh dniach teatr lwowski. Htwór według zgo- l “ “ ka 
dnej relacyi dri„nników przychylnie został przyjęty.! paJ0,a
Sprawozdawca Gaeetu i p f 0^  Pisie 0 Pra°y tej Ja^y 
n Dorowskiego: I Siano

.   M 1CUŁ uis „ j * v
P16c; Był ’eł drtWi chcąc zmniejszyć ich ilość, 
r yo;« » ię t, kilka polan, a Ą niemi ukazały się ja 

Pap;erv HW ni zaozeli |e wyDicraó i przeglą, , Papiery Obecni zaozęli je ... . „ .
?a<: wtenczas wnj zakrzyczał: ,l*ahó wszystko!" 
L P° słowach skonał Papiery były wartoscio- 

e: Wliczono ich na 1,290.000 rs. Jedyną spadko

B̂ ła do 8»H Skarbka fflloda swojska zdolność. Nie [japa*  kop  ̂
kusi się ona 0 rozwiązywanie ^  docieczonych zaga- Msrfo *» gamiw' 
dnie'>, chorób i potworności dnia. W przeszłość li | “  »K * »
P° barwny obraz idzie,

bierCzynią została siostrzenica.
„ id r»WiB Maupassanta. Lekarze domu obłąka 
yoJl’ » ktoryi pjmieszcznno chorego powieśeiopi- 

6hnk &uj de Manpassanta, sądzą, że przyjście pa. 
Cye°ta do zdi uwla nie jest wykluozone. Lekarz Pa- 

G a r n i e r oświadczył współpracownikowi 
1t r a , że już po nowelh Maupassanta „Horla“ 

Pr*tiwidywał bliską katastrofę obłąkania; uderzyła 
ta nowella nadzwyczaj prawdziwem przedstawie- 
- stanu, poprzedzającego pomięeranie zmysłów. 

^ t0 Jedtn jej ustęp: „Kiedy wiejzc się zbliża, 0- 
ąarnia mnle niepojęta cbawa, jak gdyby noo kryła 
k?.smnto Jak4ś straszliwą groźbę. Cięży na mnie 
8 a •m^ na ‘ nieprzeparta trwoga, trwoga przed 
j ® ł 1 r*ed łóżkiem Zaledwie się znajdę w mo- 

pokojn, cbracam klnoz w zamku dwa razy i za.

. . — może
firankę z Stanisławów8̂ 10?1 ozasów, ukaznjąo na mro®  k t.iAAnniAm I 7_i i / .wisko ludzi szpetnych, niopomów i hulaków, między,
kió ymi wszakże jawić się poczynają i niezep»ute
duchy, nieprawościom stojące naprzeciw. Nie wiem
ozj temat Douioika pożyczony, technicznej strony 
, J . . . .  nta dotrkam ula „u__

nią.“ Boh t opanował moją uuezę i wraaa
dzi, że *a^ t r >cieka wreszcie ze swego domu; są- 
ga, cweno p  w nim swojego tajemniczego wro- 
H°rla scali p °dpala swój dom w nadziei, że
ści i tr^  81* 1 nim razem. Daremnie. Wątpliwo- 
>Kinąt, opanowują go na nowu: „Horla nie
brać soft,, /JL 0*6 Pu?ostuje mi nic innego, jak ode 
quier dowod*^**" W Echo de Parts Henry Fou 
przez duchowe, Maupassant nie nabył choroby 
l®cz ie cierpienie f rz YL fizyczne rozdrażnienje

j6it dziad «irwn< m

2 powodu przeńiadow ,
«yl do umieszczenia i )  , ^ 1a religijnego w R°*
stwn * m il sifidleckiei   . 0 bezdzietne małżeńStwo z gub. Siedleckiej -  0n% ^  ,  
gospodarstwie rolnem, umie tukżt cia0iAi°.praey W  
ona do kuchni czeladnej i nadzór* do n
Bpodarstwa Ludzie spokojni i P r a c o w ic i^ T  w L  
snu Aieirie orAHnodarstwo na PnJi.., ’ 011 .*ne wiejskie gospodarstwo na Podlasiu’ aą jBod* 
osoba na pokojuwą lub do gospodarstwa domowego 
Oprócz tych, osoba wolnego stanu, znająca się wy
bornie na modniarstwie i białem szyciu, gdyż przez 
jat 20 utrzymywała własną prteownię L. poszukn- 
ł® miejsca do towarzystwa i pielęgnowania starszej 
osoby.

Zgłoszenia wprost do mnie: Kraków, plac Ma 
ryaoki, 7. As. 8 t. Zalfski.

;umcyjny targ d l*  ś w i ń  ga  1 ic v j-

S i a n a  dostawiono wagonów 20, ałomy 2 1 .

Z targów zh towych.

Płacono ta 100 kiloar. aetto

-Przez otwarł* n r ,  histerycznych naturalistacb U*0** ....................................
P° ®alarzaeh „bnmlerów“ »>erM*k(^ okno, we- £ H 2 3 d  »  10° ^  1_ XT; I . L ... * * *

Okowita na go* Tralesa sa hektolitr
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„Jakoż się to Dorowskiemu ̂ (paeudonym) w jego 
blach" wez°raj udało. Ręka autora nie 

wprawna może jeszcze^ ale l nie brutalna, odchylaj
C e n y

Z iM - 12 s tyetntg.

- « . DI1UUJ
komedyi je«° d®t,,kam - ale skwapliwie zazna

li jeet w tyoh „Stu dyabłach" zdrowie, że
’ ołiiP!nan7.ci aIaoha „ .ozam , ]Z " i iiuiowiw, ze

nie nużą one 8?uchaoza. cieszą oko w idza, baw ią, 
niekiedy, i ie dla pr^edsiawień ludowych nadają)

Pu°^młodzieńczemu wzięła bię óo wielce składnej 
wystawy dyrekoya, z młodzieńcza traktowali zadanie 
swoje artyści

Edmond Goncourt, głośny pi-arz franenski,

Pszenica
Żyto _
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Owies 
Groch 
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8o - -*-> “uiacam ainoz w *<•?— ----- *»®y i za- napisał dram at pod sensacyjnym tytułem-. „ p recz
st*f^m ^ K 18- Boję się. Czego? )twieram drzwi p0stępem“ . Utwór ten mimo iż jest długim p0Biada 
N ił» idPrV Zę pod m°je łóżko- N a s r j"h a^ - Czego? tylko jeden akt. Jak  zafdwuia sam autor, nowa 
da«hem i?tota’ duoh jak,B mieazka pod sztuka jest satyrą na dzisiejsze stosunLi i obyczaj^
z m.iel P°koju. Przychodzi w nocy i pije nil uziaieisze gusta i upodobania i na przesadzone
'!%•“ B Ktoś opauował moją duszę j w łada

Z* 100 kilo netto bez work. j r. 50-— no 66 — 
Chmiel oo fcne looo Lwóf

(Tehgramy B iu ra  R orespona^yjnego .)
Wiedeń 1S stycznia. Na dzisiejszem posiedze 

mu toczyła się « dalszym ciągu rozprawa ogól 
na n»d traktatami handlowem1 Pos. Dipauli
oświadczył, ze gdyby nie był zawarty traktat z 
Niemcami i gdyby nie istniało polityczne przy
mierza trzech mocarstw, to traktat z Włochami 
natrafiłby z pewnością na większy opór, aniżeli 
natrafia. * J

Fozpoczęcie nowych rokowań jest przecież
możliwe, zwłaszcza z e , względii na przemysł
żelazny jest nawet pożądane.

Mówca przypomina zasługi Tyrolu około obro
ny tych granic kraju, od k órych obecnie zagra
ża mu niebezpieczeństwo ekonomiczne.

Wiedeń, 13 atycznia. Według zapewnień Fa- 
terianiu  dla podtrzymywania ściślejszej łączności
klubu Hobenn U ilu te 1 fiĈole m minister luluivCTf w
hr Falkenhaym będzie w przyszłości odwiązał 
reguiaruie posiedzenia iegu kluba.

Bb.-lin, 13 stycznia. Cesarz przyjmował wczo
raj w południe arcybiskupa gmeinieńsko-poznań- 
skiego Stablewskiego w obecnośsi ministra oświa
ty, ministra spraw wewnętrznych i sekretarza 
stanu Weyraucha. Arcybiskup złożył przysięgę. 
Potem był na audyencyi u cesarzowej. Po au- 
dyency; był n t  śniadaniu u cesarstwa.

'P o  złożeniu przysięgi Stabiewski dziękuąc ce
sarzowi za zaufanie rzekł, że cesarz przez zwró
cenie uwagi na religię jako na niezawodny punkt 
oparcia dla ludzkości, poją1 wielkie zadanie mo
narchii jasne i śmiało. Dalej zaznaczył arcybiskup, 
że w przyszłość patrzy z zupełną nadzieją i z 
przekonanie u, iż katolicy znajdą w sercu kró- 
)awskiem należytą opiekę i ochronę

Cesarz odpowiedział, iż uważał za stosowne o- 
sobiśc.c odebrać przysięgę od arcybiskupa i wy
raził oczekivi Jie, iż arcybiskupowi Stablewskie- 
mu uda się pojednać przeciwieństwa, jakie mię
dzy dziećmi jednego kraju zia-zat się nie powin 
ny, że u swoich dyecezyau potrafi rozwinąć cześć 
i yiernośc dla domu panującego, uszanowanie dla 
ustaw i zg°dę między współobywatelami. Cesarz 
ma przeświadczenie, że pastorał aichidyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej dostał się do rąk pe
wnych, wiernych i sprawiedliwych.

Berlin stycznia. Cesarz udzielił genera
łowi Konst. Alvenslebenowi order czarnego 
uria na pamiątkę rozstrzygającej bitwy pod Le 
Mans.

Berlin, 13 stycznia. Parlament przyjął wniosek

stronnictwa wolnomyślnego o dyetacb dla człon
ków parlamentu.

Hamburg, 13 stycznia. Hamb Corresp. pisze: 
Mowa noworoczna cesarza do generałów nie by
ła wygłoszona przy drzwiach zamkniętych. Słu
chali jej także attaches wojskowi państw oLcych, 
dlatego żadnej podstawy nie ma przypuszczenie, 
jakoby uwagi jego o polityce zagranicznej nale
żało utrzymywać w tajemnicy. (O polityce zagra
nicznej rzekł cesarz, że pokój w tym roku jest 
zapewniony. P r typ. Red.)

Paryż, 13 stycznia. Prezydentem Izby posel
skie; na r. 1892 wybrany Floąuet.

Rzym, 13 stycznia. Dziennik Es<‘rcito może po
twierdzić wiadomość, ż* pobyt ministra wojny w 
Sycylii był w związku z myślą utworzenia wiel
kiego ufortyfikowanego obozu w środku wyspy 
pod Castro-Gioranl.

Lizbona, 13 stycznia. 'Wbść o d?mis)i mini
stra skarbu potwierdza się. Przyczyną ustąpienia 
jego ma być uchwała walnego zgromadzenia ak- 
cyonaryuszów kolei żelaznych w Portugalii, aby 
zarządzić zbadanie gospodarki towarzystwa do 
której zarządu należał Carvalho przed wstąpie
niem swojem do ministerstwa. Jako następcę 
OarvaJhy wymieniają 01iviera Martini’ego.

Londyn, 23 stycznia. Według wiadomości i  
Walsall policja aresztowała niejakiego. Westleya 
pod zarzutem uależeuia do spisku anarchistów.

Petersburg, 13 stycznia. Wiadomość, że Hur- 
ko ustępuje ze stanowiska gubernatora w W ar
szawie, ogłosił nie Journal de St. Petersburg 
lecz Petersburger Ztg.

Sofia, 13 stycznia. Według Agence Balcani- 
que W  Porta przysłała rządowi bułgarskiemu 
projekt noty, jaką Bułgarya ma wystósować do 
F rancji dla zakończenia zatarga z powodu wy
dalenie Chadoume’n. Ponieważ rząd bułgarski 
podnios* zarzuty przeciw niektórym ustępom tej 
projentowanej noty, przeto toczyć się będą dal
sze układy między tym rządem a W. Portą. 
Dlatego myluami są wieść.,- iż nieporozumienia z 
dowodu sprawy Ohadourne’a już są załatwione.

Aleksaiidrya, 13 stycznia. Przybyło tu sześć 
angielskich okrętów wojennych, należących do 
eskadry morzi śródziemnego, aby powitać no
wego wice-króla. Słychać- że Abbas-pasza, który 
tu ma stanąć w piątek, zatrzyma się tu aż do 
nadejścia i wręczenia mu fermanu suiiańskiego. 
Potem uda się do Eairu.

K u r s a  t e l n g r a ń « n e »
3 W S l & I d i i *  w  1 c . c 3 b A a k . ' , o j

dnia 13 stycznia 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Anstryacka renta z ł o t a ...................

anstryacka rent?, (u  arcowa) . .
Akcye banku ausuo-węgierskiego .
jikcjB k re d y to w e ........................
Londyn ............................................
Srebro ...........................
20-to frankówki za sztukę . . . .
łYnlrdż^ nwwWj muIijc • • •
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

trieduń, 13 stycznia. Ruble papierów* 115 22. 
Cena nafty 18— 2125. Spirytut 29*75; żyt* 
10 61 , pssenita 10-8 8 ; jęczmień 6-07.

Kun w wal
auti.

*łr- Si.
93 65
93 10

110 85
103 05

1030 —

293 —

117 90

9 38
i 58

57 90

Odpowiedzialny Bedaktor;
D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a :  J > r .  L e s ł a w  B o r ^ / l s k i .

Rauryfcr .Nadesłane* aie pochodzi od Redak^ 
oyl, która też żadaa; uapowiadzialnoścł za nią 
nw przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

P o szu k u je  s ię  od 1 lip ca  b. r . obszer
nego m ieszkania, złożonego z 18 ubika- 
kacyj w śródm ieściu.

Zgłoszenia: Ł *  do Admini
s tr a c j i  „N. Eeform j ‘ .

. Przy grach i zakładach przy składkach i za
pisach puniętajm y

o  „ D o m u  n a r o d o w y m "
w  C i e u y n i e .

W s z e l k i e
na dzisiejsze gnsta i  upodobania i na przesadzone I t o S e l o w e ,  b a n k u * * * '  . , 
dążności vre wszystkich kierunkach a zwłaszcza w g r a n i c z n e  1  H IO J *

■ ^ ‘t s r s ^ w . B,:S  ; ,e i .  poU^ ; - -
W sztuce wyBt§PUJ4 trzy osoby: stary, pełen ro 
mantyczuyeń P0Ĵ  , 1 “  .da dziewczyna o na
ler S Cla P08p0lity ulicznik.

Gjn?oa* rn7Rtrzrirnist.a , „ J L Bwote wy«tawió nie

puje i sprzedaje pod 
stniejoz6111' Waru

Kantor wymiany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
3 0 , Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w i z y i .

Kr»l*Ow , d n i a  l->1
j*jpuu—- r n 7 R t r Z r s r n i . t a  ł n -» ”" uJą wystawić nic I bla*4°^o kup.# ^  „ w iju s  _
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ar.tei 9y ifó-w przeniosła asyftbflta poottowego Maryana Uiośły oneJ569'59, pozostała załem nadwyżka S2 21 j f  ̂ komun Banin L>

ąpefc L Tan.*.--, d0 Lwowa 1 mil. Dochód był większy o 32 9 mil., amżeh ?  p 100 '  97 60

. II Em. „
* - .  m  Em.
* * « n  Em." n

W ie d e ń , d n i a  u» i  
Cb l l a l  d ł a g a  p a ń a t w a

L ,; _  (Iw* btołąoago L ponu.)
-  I 86 -S H *  Łant‘ -»“ *»■. papier.

100 » b irabrna
ll08 —f W ■ a iłota

100 301101 -Ą ,  J» ■ > papier, nawa
98 SC *9 —It j*  *7 * r- 1354 na 260 tłr
99 50100 Tą®,/; .  « M 830 aa 600 tłr' . .
86 o8 - 45 /• - B r- 1830 aa 100 A ! . •

j o * r. 18*14 baz •/, oałt .

OUIIgaoya karaai wM ^*«*i
311 -& 16  -  ś 0/. Benta tło u  za tłr. 100
|100 401101 10,5'/. Renta papierowa ‘ . za złr- 100v

98 Mil 9s 90 Piżyzykąi prem. we> Dn1(jÓri. > •
9 9  5 0  ICO JO  4 / ,  L o s y  C is a n s k ie  (T ^ jg iz -R eg .) „ -
94 70 95 40j U łłeu  ^

10& - -  Oailgaiiye Indezmlzaoyjos.

10010J -•
100:100 85 
100̂  99 86

n  ztr. 100
za itr- J00 
aazłr. 100 
i*  złr* 100 „100  
' W 100 
’ aa 100
’ ta  100

: j „ n « unwro m xiyu aoiir. na j t  .
110 b o i 10 70- Ozerw. Krzyża węgierakis aa o złr. w. a.
10» J& 103 45S Rudolfa . . ^  10 ń r  w. a.
136 -  |37  ~ j  Stanisławowaki* . . . ■* JO złr. w. a

Pf “ GUbuuuj pajiSł w w r0Ku f* * ±0'
548'82 miljonów, gdy tym Czasem wpłynęł» 58 D81 r . ,  .  .  „        . _____ ______ ___
milion/i™, „^dfltk i "óm- a w v-l J.*  If**®?®lidemn. f * U o . . ł^ >y I 9 f ąol 98 M **/. galicyjski fUDą a ił roi,pasyjny

zh. 1001130 — 100 70 5*/, Obi. ind. Galieyi
u  lOOsłr I 97 G0| 98 J04% ObL ind. W{gi0,

1WJJ • u
. za 10(t«t k 

za 100 rfi-

9 3  7 5

3*/ Bodan-Ondit allg. flst. i  pr. za zn. 100 109 — 1(9 5( 
4«/!•/ Sal. Tow. kred. ziem. okr. 58 złr. 100 99 50100łtl */ T}bwV * — na 1 in— _U ■)> 1 ATT,W /( ff    ■ ■ —--   —  -—
4 </a*jL Bank krajowy g&lioyjski za złr. 100 
5 •/, Bank kraj. obL komunalne za złr. luO
4‘/z*/. Banku anitro*węgienk. za złr. 100 
4*/, banku anstro-węgierskieg< za złr. 100 
4*/. Banku kip. węj. z premią za l h .  100

»8 50. 99 _

101 50109 50 
99 70 100 30 

116 5C .117 60

93

L a s y .
t Bndapert. leej Bazylika na 5 złr. w. a.

na 100 itr. w. a.j &®dytowe ftutr
M i r  aft kr! Krakowskie . .  .  ,  na 90 złr. w. a 
?? * ,*n 7n, 2*MwonegoŁzytaatut. na 10 złr. w a

140 — 140 &o; 
149 501150 50 
181 95 189 15

109 96.109 45
139 — 
139 10

140 — 
122 IO1

93 — 
104 40

93
105 —

91 3(ą 99 87

U i y i  buaknwe i ksltjsws

 ......................... na 900 itr
g- —jBaikrerein Wiene ni 100 itr

tewn.
IO*— Anglobmik it.

17-— Kredy,, dla handlu i pnem. na 140 itr 
3X—  Kreditbank węg. nllgem. na 900 itr 
99 — Galie. Bank hipoteczny aa 9uu u* 
14—  Laenderbaak . . .
47-30 Autro-węgierski . .
17-— Dtiozbftrir . . . .

139-95 Fardynaada Pótaoei.
8-40 Karole Ladwiar 

14 —jLwowzko-Ozeralnw. .

aa 900 u  
na 400 u  - 
na i.OO tŁr 

na lOi") d  . 
im 910 ztr 
aa 400 *1 .

6 50
18t —
t> — 
16 60 
11 —  

90 -
9C 60

6 90
185 — 
29 60
17 — 
U  40 
90 50 
99 50

159 75160 7t 
U l — 119 

-.193 -  893 7! 
43S 60 BI 
314 -  
109 90 
łCJE- 
t t l  —

W5I
110 Mi 111
*45 —

ł '0  - 
1039- 
139 -
1860-
1945

In  M ity  i iaiut i ń  iakóba  hochstima
S i a t k  f t t l w i j r  U ł t U  A — M

kuDuie i  spnednie p o d  u t k o n y i t i i e j u y n !  -t ra ru m k a m i b a jo w e  i  » g r « iio iiie  papiery, i^ cy e , 
listy  ziS ttW M r Isty , M in ty , w ym ienia w szelkie kupony, w ylosow ane papiery. —  Zleoem a % p ro w in c ji 

r '  ..U i^ u n la  ndm rotnn  iwteute k n  datittatife S rtW in U



Nr. 10. R E F O R M A .

Stoma zlr.
w y n a g r o d z ę  t« g o , który mi wyszu
ka i t a l ą  p o t a d ę  w  G . l l t y l  z od
powiędnij penoyą i wiaokami awansu 
Mugę także w ewentualnym razie zło/ye 

kaucyą do $00 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje pod lit. W .  K .  

1 0 0  poste rest. L w ó w .  136 1 3
B n t y n o w a a y ,  s t a r s z y

magister farmacyi
dyplomow. na Wszechnicy wiedeńskiej, posiu- 
k 'K  o d p o w i e d n i e j  p o s a d y .  względu' 

z a s t ę p s t w a .
Oferty uprarza pod adresem : A . H . luZ  ■ 

K ister, u l .  K a c z k o w s k ie g o , l .  5 , 
T a r n 6 w. 131 1 3

W » s *
I ^ I W O

z e k s t r a k t e m  słodowym
wyiobn

Konstantego Wiszniewskiego
aptekarza w Krakowie,

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krako
wskie na wniesek komisyi przemysłowej tsg 'ż 
Towarzystwa, pismem z dnia 24 kwietnia 1889 

lokn, L 388.
Sp .aa użycia: Dorosłe osol-y używać mogą 

w razie kassla, kataru płuc i żołądka , oraz s 
razie osłabienia, po masej srtlaneczce przed 
południem, przed wieczorem, oraz i.ląe na spo
czynek 134 1  10

C e n a  f la s z k i  30  ce n tó w .

M l
są d a  w y n a j ę c i a  o d  I  k w i e t n i a
b . r .  w nowo wybudowanym domu 

w  W ic l i t e . e e ,  na Dolnym Eynku. 
Wiadomość w miejscowej aptece.

129 l 3

W dobrach Dąbrówka morska
jest

o g ie r zto to -g n ia d y
miary 163/4I ożyli 178 emt., pochodzenia 

tngielskiegu, d o  s p r z e d a n i a .
Zgłosz 'n ia przyjmuje Zarząd dóbr 

poczta Uście solne. 128 i  3

Parcele Motta
w ulicy Topolowej i Aryańskiej 

d o  s p r z e d a n ia .  
Wiadomość: O . -Ł a a a r, u l .  

Sw. J a n a ,  k .  1 4 . 133 p 3

L. 2253. ”

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w 

Brzozońierozpisuje niuiejszem kon
kurs na posadę lu s t  r a t o r a  p o -
w i n t e w e g o  y b ro o n n ^  Ł300 1
złr. i 2 0 0  zlr. na koszta podróży 

Podania, należycie udokumento
wane , wnosić należy do Prezy- 
dyum Wydziału Rady powiatowej 
w Brzozowie n a jd a le j d o  d n ia  
1  m a r c a  1 8 0 ®  r .  132 1

Brzozów, 30 grudnia 18->1 
Wydział powiatowy.

r.

Ciemnoczerwonego (wpadającego w ko
lo r fioletowy )

nasienia galicyjskiej koniczyny
kupuje każdą ilość 187 l 2

i  R i i a o l f  s i k o r a
J a b ł o n k a  n , dster. Sctilesien.

przyprawy 
  do rosołu

w ntjlepezym gatunku peleoa handel Jana Mi
ki w Krakowie. 1 2 e 1

S A N K I
poleca na scnon 135 1 1

J .  W  E  I  C ł Ł
e. k. dostawca nadworny.

S k ła d  w P o d g ó r z a ,  r ó g  «*i- R ę k a 
w k i, Ł . 150, o b o k  k o i d o ł a .

N i n *  2 0  P f .
korf.tjeti. «• nflie.tt At nM,
« “ I«M K»Ulogr» dar Woll« łOCrbigem * Dmck mit Łum-orten Iiln«trłtlonan.

O e s t-u n g .

inanz-
m d i ia n .

Powszechne uznanie, jakiego dostąpiło nasze pismo, sniewoLło nas do p o 
w ię k s z e n ia  go i to pod względem f o r m a tn ,  jak i jego ir tiń c i. 
W ty c h  r a m a c h  b ęd ą , J a k  d o lą d .  w y c z e rp u ją c o  i w b jek - 
ty w n ie  o m a w ia n e  w sz e lk ie  p o s tę p y  n s  p o la  f in a n s ó w  
i g o s p o d a r s tw a . Ośmielamy się nfać, że pismo to w nowej formie znaj

dzie jak najszersze koło osytriajków. Mimo u f i a r ,  jakie musieliśmy ponieść, p o w ię k s z a ją c  p is m o , zostaje c e n a  
a b o n a m e n to w a  W **®lHieniona jak dotąd, ponieważ staramy się tylko o to , aby rozobodziło się ono w jak naj
większej liczbie. S/F" ^ u,*»ero p r ó b n e  w y s y ła m y  d a r m o  i ó p ta tn ie .  * 9 1

Roczna prenumerata za 52 Bogatych w treść numerów wynosi tyko I złr. 
A dm inistracja*: rt i t  n- I* t łe z ., W a lls icr str a sse , Jłr. 11. *8 3 4

W a rs za w s k a  Pracow nia Gorsetów  la Sirfene“
przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L. 31, do domu

L. 45 , R ynek głów ny, Linia A—B-
Poleca nagrodzone na wystawach hygienieznych w kraju i zagrsUcą

g o r s e t y  g u m o w e  i  W ł o s i e n i c o ^ *
jak również specyalne 9i  ̂ 1 2

g o r s e t y  „ S l r 6 n e “ .
Za sumienne i akuratne wykońozenie właścicielka ręczy.

Ceny umiarkowane.
Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirefl®“,

K r a k ó w ,  l l y n e k  R ł., Ł . 4 3 . Ł in la  4 - B .  _

Wielfca iirasła loterya.
Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 C -

i ^ ° r y - 1  * l r * można dostać w  U r a k o n  i e  u pp. J. Altotad' i
[tle r, St- Feintucli, a . L, Hochwald. A. Mendelsburg, A. Eibenschitz, M-|

0. Tnnkenreich, A. Holzer, Z. Gleitzmann. joi 2 °

caJS

Od eawlen dawna ze swej dobroci I zapacnu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w  h a n d ln  3172 37 76

W -  A B A H O W I P Z A
W  B r o d a o ł i

funt bardzc dobrej ......................................... ..... • . złr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnein opakowaniu . • • ■ złr. 2.60
funt „Imperial“ eesaukiej w oryginalnem opakowaniu iłr. 8.60 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza • złr. 1 . 2 0
K a w a  lepsza od wszyst. „Slrluszów* franeo 5 kil ^  9  5 0

Adres Redakcyi:

kraw iec  
cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L, 30,

Poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 2177 35 62

U f i T l F O B l i d k w
jakoteż w szelk ie artyku ły  
c. k. oficerów, urzędników woj

skowych i cywilnych.
O e u y  u m i t u ^ l c o w a a ó .

M . B E f E B  i ( lP O .* K  i
ZakM  wpoiu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

S k ła d  F a b r y c z n y  T o w a r ó w  P ló o ie u iy o ii
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  1 2 , 1 3 , 1 1 ,

n n . p r a e o l w  k o ń o i o ł a  K r . I » » n n y  M a r y i ,
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  

w i e l k i  w y t t o r

staliw tarcii, suKleił i uni la dzieci
w  k a ż d e j  n i e ł k o ś e i .

B ie liz n a  m ę s k a , d a m s k a  i d zie c in n a
w różnych gatunkacn i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowi i zagraniczna, oraz bielizna stołowa biata i kolorowa-*
G - z ó w n y  a l c ł a J L

mnalDej k lip y  weiflianej trytotowej PM Dra Gastawi J a m  oraz r a i - ,  
t 11 wyrobów tryfcotowycb bawełniiiiycb, wefflanyeh i m  1 , słarpetski 

1 _ _ męsiicb, poiiczoch iiamskict 1 fiziecinnycb. 2393 29 o (
B ie lizn a  płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Sebastyana Kneippa.; 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

P o l s k i  L u i a
D w utygodnik  illustrow any dla ludu. 

P I S M O  E K O S  O M I C Z  S O - P  O Ł I T Y C Z N E  
wychodzi I i 15 każdego miesiąca.

Cena prenumeracyjna:
w Austryi roczuie . . 2  z l r .

półrocznie . 1 z l r .
Numer pojedynczy iO centów.

W Niemczech rocznie 4  m o r k f .
półrocznie % n i  a r k i

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
Celem pisma jest o f i w l a t a ,  a przez nią p o l e p » * e u *® b y  t a  

■ a s z e g o  l a d a .  Licząc na poparcie wszjstkioh prawdziwych przyjaciół | 
ludu, naznaczamy n i e z w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r e n a * * , e r » c y j n ą .  
Pismo jest z ( I l u s t r a c j a m i .

O g ł o s z e n i a  przyjmuje Administracya „Polskiego L.u<M“ w  Kra
kowie, ulica Szewska, L. 12. 72c u  o |

O. k. austryackie koleje państw ow a
W Y C I Ą G  /  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u *  
Z u t o s o w a n y  d o  o z a s u  4 r o d ł t o W o - ń u r o P H l k k i * K 0<

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
rano pociąg osobowy i  Podgórza - Płaszowa 

» „ „ * Podgórza - Bonark.
P» południu poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Połnoena] 

o'.!, » „ 1 n #sobowy z Podgórza-Płaszowa
„ „ „ z  Podgórza-Bouarki

9-19 tM 10  P0°iąs mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
„ oeobowy z Podgórza - Płaszowa

3 .59 do" " „ * Podgórza - Bonarki
4  4 4  P lldnin pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
, ‘s .  " " ,  „ z Podgórza - Płaszowa
J')- " „ n z Podgórza - Bonarki

'A'r‘ P001!ts uiięszany z Krakowa [kolej Północna]
' iH " " osobowy z Podgórza - Płaszowa

” r » z Podgórza - Bonarki
Przyjazd do K-aKOwa (Podgórze):

G.ZC rauu cooiąg ueuuuwy uo roigurza - couars.
5.41 „ „ „ do Fudgórza-Płoszowa
6 . 0 2  „ „ m ię./4 ny do Krakowa [kolej Północna]

„ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
^ Oj  prz-. ; p ° łjE ie m  pooiąg osobowy do Pi dgórza - Bonargi t A
9 1 8  ,  „ n do Podgórza-Płaszowa ) K %wea, Mszany Dolnej.

10 18 prz P°^ud- pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
„ do Podgórza-Płaszo? a I . A, , .

mięszanj do Krakowa [kolej P«n.] * W iednia, z Oświęmma.
q.«fi - „ * osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.],

38 po południu poeiąg osobowy do Podgórza borarki |  z Budapesztu, Wi»dnii , Zwar-  ̂
, ,5 » n u „ do Ptagórza-Haszowa łdon ia , Żywsa, Bielska, Stryja,
p’: a " i ,  » mieszany do Krakowa [kolej. Półn-] J

wieczór posiąg osobow; do Podj >rza - Bonarki |
“ •*8 n ,  „ do Po igórza-Płaszowa ) z
“ „ „ p*»pie«z. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

do Oświęoim*! do Wiednia.

do Bielska, Żywta, Zwardonia, 
Wiednia, Budapeszt,, ( N. Są- 
eza, Orłowa, Cnyrowa, Stryja.

do ZyTrea , do Mszany dolnej.

do Nowego Sąezt., 
Stryja.

Chyrowa.

ze Stryja , Oliyrowa, Nowego
Sąeza.

10.18
10.37
10.58

vChyrowa, Orłowa, Now. Śąeea. 

Oświgtima.

Hochmtereasanto Werke:
P h-,„ to log ie -’ -r l4 e b e (3 ] f3 .S .)  3,WJtH 
O esetze u. M y s te r ie n  d « . TAebe 3  
U y g ie n e  d e r  r.letm  . 3 M /c
S tra teg  te  d e r  L ie b e  . . _ 3  Mk-
Z ur P s y c h o lo g ie  d e r
U e b e r  d i e  p l a t o n t s c h e  I A e b «  r q  p f .  
gegen Einsend od Nachnslrme ds* Betragc Nicbtkon rent ren des wird gerno B«ngsua«cht
L-Sohneider, Kunstverla&i Berlii\SLW.,B<*rnhiiryer Str»seg_^^___

Młoda panienka
z dobrego domu, uzdolniona w  k r o j u  
1 k r a w i e e z y ź u i e  d a m s k i e ) ,  mo
gąca się wykazać świadectwami uzdol
nienia, poszukuje miejsca w magazynie 
krawieckim lub w prywatnym domu, 
gdzie obok krawieczyzny mogłaby się 

“ JV  gispo iarstwem domowem. 
“głoszeń i  pod adr. W .  « .  poste 

reataue T a r n ó w .  C8 2 3

W y ś m i e n it y  B U L I O N  w o ły ń s k i,  fu n t 2  z łr.

Osobliwy Bulion własnego wyrobu
z d z ic z y z n y  i  d r o b i n ,  b a r d z o  p o k y w u y  i  p o s i l n y ,  fun t. 3  z ł r .

M im tj P a s z t e t  z t a m ,  MoiwjlróŁti pej, I M  zł-. 15 0 ,«
wszelką dziczyznę

  w całości i na ezęś.i, poleca

K A H » Ł  K N O S B C K  i  S P Ó Ł K A -
ł - f e r „ * / j  b a n d e l  d z l . z y z n y ,  l o i i a r ń n  k o r z e a n y c b ,  a r t z h n l O *  

s p o ż y w c z y c h ,  w i n ,  w ó d e k  1 w s z e l k i c h  d e l i k a t e s ó w
t Krakowie, ul. Ploryańska, 2 ^

Cenniki n a  ią d a n ie  franco. 2962 12 ^

Odjazd z Tarnowa:
4.80 rano posiąg mie»*any do Orłowa, Kosiye, Suehy, Zywea.

,  osobowy do ChyrDwa, Stryja.
1-27 p0  po/udniu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

„  Przyjazd do Tarnowa:
o? P ?ed południem f 0  -ąp osobowy \  Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.

^ r J  osobowy % Kogzyo, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.
11-59 w no«y poeiąg mięseany zq Stryja, Chyrowa.

Czas ś r o d k o w o -europejski jest wcześniejszy od szasu pragskieg* o 2  minuty, zaś póśnlej- 
izy od czasu UTakowskiegc o 29, 0d oznsu lwowskiego o 36 , od nasn  wi«d»uikiego o 6, od 
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie -deszjnkowym n.być można po eenie 5 oent. we Wszystkich My a eh 

»■ auitr. kolei państwowyeb Inb u konduktorów 2347 46

<jdszcz‘ gdlnlony srebrnym medalem c . k. M inisterstwa handlu
z a k ł a d  k r a w i e c k i

pod firm ą

A n t ł i - z e j  B e r n a c k i
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2 ,

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące. Na składzie materyał.T 
pierwszej jakości i gotewe ubrania na 1 atdą porę. 2968 8  3

Na karnaw ał i do fotografii wypożyczamy ubiory polskie , karazye, czamary l frak i.
l i o n f  n i s k i e .  Firma Istnieje od r. 1817.

$r.\ Zła alft iflp fflŁ gr.\ n a  e a  g &^łlSLAcLfflj.. isfSi iga./t>a  igCL^a^fgu2ai

Eustachy Łaszczyć, m » t
Pragnę gorąco porozamieć si§ 
Panem. Zygmunt B.

P o l k a
mogąca oprócz przedmiotów szkolnych udzielać 
ięzyaa niemieckiego, francuskiego, muzyki i 
robót ręcznych, szuka umieszczenia. 62 3 4 

Adres : b .  E .  J .  poste rest. K r a k 6 w .

M A S Ł Ą G B .

Br. Michał Kaufmann
leezy jak dawniej: ehoroby s ta w ó w , n s tę -  
ś n i  i n e rw O w  (nerwobóle , kurcze, poraże
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek ’i otyłość 
zap. mosą mięs:enia ( R s t t s a g e ) , w„dłQg me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G ro d z 
k ie j ,  p o d  Ł . 3 i .  2428 41 75

Kraków, 14 Stypgnia 1892.

Kamienica piętrowa
o 13 oknach frontowych, o 19 ubikaeyach mie
szkalnych, przy głównej ulicy w Podgórzu, z po
wodu przesiedlenia się właściciela, jest tanio i 
pod korzystnemi warunkami (za dopłatą 560C złr.) 

aaraz d o  s p r z e d a n ia .
Zgłoszenia w s k le p ie  J .  R ik iisseew - 

skiefco w P o d g ó r z a .  95 T 5

 ̂ M ło d y m
i  i t a r y n i

m ę ż c z y z n o m
poleea się gorąss T>r» R i l d a  .  k wył. 
nprz. elektryczny n p a r a  „ K ra to p h w r“ 
do własnego rżytkn przeeiw
rozstrojowi nerwów 1

systemu płciowego.
W kiesxeui można wygi dnie nssie. Odznr ozo
ny w i e l o m a  medale mi. Patentowany ws wszy
stkich p»A«twaeh. Ilustrow. prospekta gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na Id ent. „.arką.

Adres: Generalne zastępstwo 
X  A .  a g e m e l d ,  W i e n ,  Stadl, 

Schuleraira^ee, Nr. IC. 2929 7 0

Poszukuje się

nauczycielki
Polki, z systemem szkolnym, skromnych 
wymagań, n a  w le ź .

F o r t e p i a n  f o 7 oktaw ach, w do
brym stanie. — O ferty: Kraków, ulica 
Szczepańska, L. 5, w sklepi©- 102 2 8

Poszukuję dla gim.nazy&listy 7 klasy

nauczyciela domowego
o d  1 I n t e g o  z roczną pensyą 800 złr.. 
stancyą i wiktem. 104 2 4

Adres: T a d e u s z  F e d o r o w i e * ,  
K l e b n n ó w k a  poczta Bogdanowka.

.luchnia Polska 
T7raz z kawiarnią

liiiy  ulicy Sw. Anny, L. 5,
polMk

śniadania, obiady i kolacye
ezysto, zdr.w o, smacznie i maśle przyrzą
dzone — D la  p a n ó w  u b o u en tA w  ze 

zn aczk iem  u s tę p s tw e m .
Dziękująo za dotyeLe-asorł względy, polecam 

się i nadal P. T. Pnblibznośsi. 56 3 80
J ó # ef I t i e la w s k i .

Każdego czasu jest d o  s p r z e d a n ia
dom piętrowy w Skawinie
składają'),1' się z 11 po*oi,  7 piwnie i stodoiy. 

oraz 2 0  morgów pola i 6  morgów ls >u. 
Bliższa wiadoL'sśó w preplnaoyl przy omen- 

turzu ■ Karoliny Z o lran t._________2902 3 10

Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikacn kraiovych lub zagranicznych to 
zawsze uskutsczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  2 1 9 0  6 i  o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Poszukuje się d o ś w i a d c z o n e j

klucznicy li szafarki
Zgłoszenia, z wykluczeniem pośredni

ctwa, wraz z świadectwami, należy prze
syłać pod adr.: W ł a d y s ł a w  B l t -  
g e r  w  Z l m n a w o d z l e  poczta M o *  
d e r ó w L a .  9 1  2  s

C h ł o p i e c
zamiejscowy, znajdz.e umieszczenie w 
M a g a z y n i e  U n g .  8 n * id o w ic z a .
Kraków, Sukiennice, Skład towarów no

rym bersk ich  i gulant. 89 23

B r b r . e  m e d a l  z a s ł u g i ,  W i e c i e u  1888.

F o r te p ia n  S k n tb a n a
do nabycia, za ryczałtową sumę,  pod

barazo korzy*rtneml warunkami.
Wiadomość: Wielopole, gmach no

wej poczty, I  piętro. 67 3  8

2  drukarni Kwifekowej w Krakowie.

1W DJf H O R N
f a b r  y k a

wyrobów ślusarskicli i ioostriłcyj żelaznycii
w  W iedniu  III., A postelgasse, Nr. 2 6 —3 2 ,

aostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowh jak : 
tonatrukeye wiązania dachów, swietlmki, schody, werandy, Żelazn, schody k t  
cone poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego r«- 
dzaju okuya do drzwi 1 okien podług rysunku i w każdym sty lu : żelazne oLflB

ot 1 8Z0.P 1 8tai6a ’ ^  P08Hwające się po szynach, patentowane żalU-
zye talowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mech»' 
niczne, Kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona
nia raty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tri-' 
verse) w każdym prafilu, szyny kole,owe do budowli, lane ałupy żalazne, rur7 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta | kosztorysy i podejmują 8|ę robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 69 6*
KWBtfoaien:ya * języku polskim, niemieckim, fiarcusKlm i rumuńskim.

Telegramy: .JB liD H O B 3 f“  W ie n . T e le f o n  7 (« i.

Zarząd

tartałttlcBgiilni parowej
na Rudach pod Tamowani

poszukuje

°boznaiiego z roboty maszynarui 
stolarskie^ 5 •

Zgłoszenia na miejscu- l84 6

1 au- 
oleea

2 0

g :  G u m o w e  ą
latże i wszelkie Inne wyroby _
e*oko, tak ohirurgieine jak i teehnie IIB> P1 

t a n ie j  n i  A wsz<sd**c
A L B I N

Adres: Wiedeń, I., G*selastrasse, 1.
Proszę żądać speeyal. illustrow anego a

tyoh artykułów, który wysyłam gratis 1 lr

U d z i e l a  l e h e y j  t a ń c ó w '

i t t a e f a  E h e r o n ®
Plao Szczepański, L. 9, I piętru.

Oeohae godziny dli. dzieei. 2 6 6 8  30

F m p ie r  i  f a b r j k f  k r w ó  F ljf l& ffW łk ię Ł  w  B i e l s k a .

Zal« s l
& ■sf -S 1Ś X 75 O -3

op *; to io er. 1)0 jg N ( n « h h h n

#pro*
jBÓzane] Pru»)

p rze z T o w a rzys tw o  lekarskie krakowskie -a ł
F ,,H © „ h H J J h

używana w katarach płuc 1 oskrzeli - g 3  s  — ■ -a

j | . s  i  i

^  15 *  id i> i,
' ®te 2 l5 >o0  - ł -s o s jo i/ i* ;

• I b *  j r -  - J§ • • • • *ri
i H t  ■ 3  - V ..........

• • • - £  ~ • •  • • •

n l f  — h  —  1
■ |S  Ł i  ■ ■ ■ ' i  |  ■ ■ g • -*i

K. Rżąca i CSinuirski w Krakowie I ł * ’

i'*"™  - „ , . b .

konc. Zakładu fnbr. wód minepalnych sztucz.
pod kontrolą Kouiisyi przemysłowej 

Towarzystwa le*aruidegc krakowskiego.

B-=> w *
wLiścicifil,, ^aklASti.

Broszury I c e n n ik i rozsyła się rranco.

-a o  £

4 £ $ % tĄ  s M i M
s z l i f a

Odpowiedzialny rzędos druk^o* A. Sz^uwski.

16292218


